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lecz bywają niszczone. 


W śmiałem przedsięwzięciu ocalenia Fran- 
cyi od tych niebezpieczeństw, które jej od 
domowego zagrażają nieprzyjaciela, nowy 
gabinet wraz z marszałkiem-prezydentem 
uczynił dopiero wstępne kroki, które nie 
dozwalają jeszcze wnioskować o powodze- 
niu tego wielkiego i patryotycznego zada- 
nia. Uchwycono ostatnią chwilę, aby użyć 
z każdym dniem przerzedzającej się wię- 
kszości konserwatywnej w senacie, dla po- 
wstrzymania z każdym znów dniem wzma- 
gającego się radykalizmu w Izbie deputo- 
wanych. Równocześnie przemieniono całą 
niemal machinę administracyjną, odwołując 
prefektów i podprefektów, a po wielkim 
przeglądzie wojsk marszałek Mac-Mahon 
odwołał się w energicznych wyrazach do 
armii: 

Odezwę tę powtarzamy, bo służy ona za 
przedmiot wielu komentarzy : 

„Żołnierze! Jestem zadowolony z waszej postawy 
i regularności obrotów, jakie wykonzliście. Znam 
zresztą z raportów waszych wodzów gorliwość 1 Zł- 
pał, z jakim wypełniacie we wszystkich szczegółach 
służbę. Tak jest, pojmujecie wasz obowiązek, czn- 
jecie, że kraj wam powierzył straż najdrcższych swych 
interesów. Na wszelki wypadek liczę na was, Że ich 
bronić będziecie. Pomożecie mi, jestem tego pewnym, 
w utrzymania poszenowania władzy i ustaw oraz 
w wykonaniu miyi, która mi została nadaną i któ- 
rą spełnię aż do końca“. 

Kiedy do armii w podobny sposób od- 
zywa się rząd zaborczy lub władzą mająca 
cechę uzurpacyi, słuszna rodzić się może 
obawa reakcyi militaryzmu i siły brutalnej; 
inaczej w położeniu obecnem Francji. Tam 
gdzie runęło państwo ze szczytów potęgi, 
a społeczność zdezorganizowana, armia jest 
naturalną dźwignią. Przenieśmy się 0 lat 
sto wstecz w naszą własną przeszłość, kiei 
dy w odstępach między rozbiorami Polski 
o ostateczny ratunek chodziło, czyliż nie 
należy żałować, że miasto marnowania czasu 
na intrygi stronnictw i bawienie się drobia- 

ami, nie posłachano raczej tego głosu woła- 
ącego: „skarb i wojsko“ i nie starano się 
przedewszystkiem w obronie od 'wewnętrz- 
nych wichrzeń i zewnętrznych wrogów oprzeć 
na sile zbrojnej. Kiedy Francyi Opatrzność 
poskąpiła mężów stanu, dała jej zołnierza 
nieskalanej sławy i niepodejrzanego patryo- 
tyzmu; kiedy rak anarchii roztoczył orga- 
niam narodowy, wojsko jedynie nabrało du- 
cha karności i obudziło w sobie instynkta 
zachowawcze. 

Zmiany ustawiczne w administracyi kraju 
stanowią szkodliwszy środek i mniej odpo- 
wiednią rękojmię, niż odwołanie się do ar- 
mii. Wśród tych przewrotów i ciągłych 

rzemian formy rządu, wyrobiła się we 
rancyi obok  dezorganizacyi społecznej 
dziwna zdolność organizacyi biurokratycz- 
nej. Podziwiać niemal przychodzi, jak tam 
w mgnieniu oka po obaleniu jednego rządu 
nowy wyrastał, z gotową zaraz całą ma- 
chiną administracyjną, a każde stronnictwo 
imperyalistyczne, monarchiczne, czy repu- 


Część literacko-artystyczna. 


— 


KRONIKA PARYSKA. 


— 


Artyści polscy zajmują w tegorocznym salonie to 
samo zaszczytne stanowisko, jakie już na poprzednich 
wystawach było im przyznane. Rzeźbiarstwo reprezea- 
tuje jedynie p. Władysław Hegel, Warszawianin, lecz 
liczba malarzy polskich dość jest znaczną na wysia- 
wie paryskiej, gdzie Francuzi tworzą naturalnie wię- 
kszość. Niektórzy z nich wystawiii bistoryczne obra- 
zy, inni pejzeże lub portrety, a w ogóle, jakiegobądź 
rodzaju są ich dzieła, odznsczają się one zaszczytnie 
i budzą uwagę publiczności i pochwały zuawców. 
P. Władysław Bakałowisz, Krakowisnin, uczeń war- 
szawskiej Akademii sztuk pięknych wystawił portret 
Ambrożego Firmin Didot, który największą przynosi 
chwałę jego talentowi. Płótno to ma dziwnie . pocią- 
gający urok i odszediszy już, chętnie się wraca do 
tego żywego i pełnego siły wizerunku jednego z tu- 
tejszych najsympatyczniajszych akadomików. Niemniej- 
sze ma powodzenie historyczny obraz p. Bakałowi- 
cza, przedstawiający epizod z Nocy św. Bariłomieja 
(24 sierpnia 1572 r.) Jeden z Hugonotów Launar 
ścigany przez katolików, chroni się w Luwrze do sy- 
pialni Małgorzaty nawarskiej (małżonki Hynryka na- 
Warskiego, który ma zostać Heprykiem IV, 8 któ- 
remu w tej samej chwili Karol IX daje do wyboru 
mszę lnb śmierć). Nieszczęśliwy Launar otrzymał ju? 
kilka ran; pada w znak, zemdiony, głową na po- 
Cake księżnej, która się nagle budzi, zcjwa "3 m 
lek iej majestacie, drżąca ze wżruszania, zgarala Pa Ą 

taż swej -saty i biorąc pod SWĄ opiekę ofiarę, 
nakazuje wyjść oprawcom. Trudno sobie wyobrazić 
coś potężniej pomyślanego i bardziej wzruszającego, 
nad ten epizod wojny domowej. Komnata ma czer- 
wone obicia, a jaskrawy tea i złowrogi kolor zy 
jakiś przerażający odblask, który dobrze liczje Z 0- 


blikańskie różnych odcieni ma zawsze w|francuscy znają i trudno przypuszczać, aby 


pogotowiu te kadry władzy, które narzuca 
za każdą rewolucyą, a nawet za każdą 
zmianą gabimetu całemu narodowi. Impe- 
ryalistowski zwłaszcza system rozwinął 
przewagę biurokracyi, a społeczność uwal- 
niając od odpowiedzialności, podniósł zna- 
czenie prefekta, na nim wszystko opierająe. 
W tej to szkole żadna nie mogła dokonać 
się reforma społeczna lub autonomiczna w 
dodatnim kierunku. Spuścizną po tym sy- 
stemacie zostały dwie sprzeczności: owa ma- 
china biurokratyczna i ten instrument na- 
poleoński powszechnego głosowania. 

Przez siedm lat ostatniego bezkrólewia 


nie zdołano nic przeprowadzić i postawić, 
coby mogło zabezpieczyć porządek publicz. 
ny własnemi siłami społeczeństwa po za 


władzą prefekta, nie odważono się również 
naruszyć lub odpowiednio ograniczyć po- 
wszechnego głosowania. Daremnie wielu 


badaczy stosunków społecznych jak Le 


Play i wielu innych wołało o reformę. — 
Zgromadzenie narodowe nawet w najbar- 
dziej konserwatywnym składzie niepojmo- 


wało tego zadania wewnętrznej reformy, 


tego wciągnięcia społeczności do własnej 
obrony przez instytucye autonomiczne, przez 
wzmocnienie karbów rodziny, gminy, a 
wreszcie przez wznowienie dawnych pro- 
wincyonalnych instytucyj. I nie dziw, po 
stu latach niwelacyi, gmach społeczny nie- 
odbudowuje się w kilku latach, zwłaszcza, 


jeśli nawet konserwatyści zerwać nie chcieli 


z temi zasadami 89 r., których nieuniknio- 
nym następstwem rozkład i w miejsce or- 
ganizmu społecznego postawienie wszech- 
wladzy ludu. 

Próba, którą obecnie przedsięwzięto, nie 


to raczej usiłowanie chwilowego ratunku, 
lubo w warunkach niezmienionych. 
Powszechne głosowanie w ciągu trzech 
miesięcy znów roztrzygać będzie, czy Fran- 
cya staczać się ma po pochyłości republi- 
kańsko-rewolucyjnej ku Komunie, czy za- 
trzymać się aż do końca siedmiolecia 


nastała między nimi podobna koalicya, jaką 
zawarli konserwatyści w senacie; będą prze- 
ciwnie wybierać według dawnego podziału 
stronnictw. 

Natomiast koalicya republikańska jest 0 
wiele ściślejszą, jak ją zresztą zatwierdził 
manifest wszystkich lewic do wyborców, 
solidarnie występujących, aby cała wię- 
kszość Izby odzyskała mandaty w tych sa- 
mych okręgach. Manewr to bardzo zręczny, 
który zapewnia członkom lewicy jeszcze 
tę korzyść, że oni właściwie bronią zdoby- 
tego stanowiska. Przez dziwną sprzeczność 
radykalizm dziś jest na stanowisku bardziej 
legalnem, występuje jako zaczepiony od- 
pornie i ma za gobą konserwatyzm fakty- 
czny zachowania status quo. Wypierać przyj- 
dzie z każdego okręgu nie nowego kandy- 
data, ale dawnego posła — czy wystarczy 
przeciw temu agitacya. urzędowa prefektów, 
choćby nawet poparta wpływem ducho- 
wieństwa ? 

Pod wrażeniem i grozą Komuny Fran- 
cya wybrała najbardziej konserwatywną 
Izbę. Czy wrażenia te utkwiły w pamięci, 
czy obawa wewnętrznych nieprzyjaciół wy- 
starczy dla zyskania większości, zwłaszcza, 
że z przeciwnej strony powoływać się mo- 
gą na niebezpieczeństwa, jakie wrazie zwro- 
tu konserwatywno-monarchicznego zagrażać 
mogą od zewnętrznych wrogów. Wykazu- 
jemy te wszystkie wątpliwości, w tej je- 
dnak nadziei, że mimo nich, instynkt patryo- 
tyczny. przeważy, że Francya ze zwykłą 
elastycznością swego ducha odtrąci postra- 
chy i pokusy i da przykład, jak narody 
zagrożone w swym bycie, a zachwiane 
w wewnętrznej organizacyi umieją się je- 


jest jeszcze początkiem odbudowania— jest|szcze bronić i dźwigać z upadku. 
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Konstantynopol 29 czerwca. 
"Pisałem wam, że wyproszono z danych na ten cel 


w tem stadyum przejściowem, tymczasowo- | kosz :r, pozostały w nich zakład oddziału Zimermana. 


ści i wyczekiwania. 
Ujemną stroną obecnej koalicyi konser- 
watystów francuskich jest to właśnie, że 


Chcć prawdę mówiąc, nie warto się więcej zatru- 
dniać tą niekompletną kompanią, złożoną z miesza- 
niny najrozmaitszych narodowości, m epizod ów dać mo- 
że najlepsze wyobrażenie, co to jest rząd turecki i 


opiera się ona tylko na wspólnej obawie, |o ile można rachować na jakiebądź z nim układy; 
że zgadza się tylko na to czego nie chce— | myślę jednak, że szczegóły tej eksmisyi, a zwłaszcza 


jest przeto tylko negatywną, rozpaść się 


zaś musi znów na liczne stronnictwa i frak- gs 


tego co po niej nastąpiło, nie będą bezużyteczne, 
Pułkownik turecki, komendent owych koszar, o- 
iadczył naprzód bardzo grzecznie, że im racyj wię- 


cye, kiedy przyjdzie do oznaczenia czegoś | ce; dawać rio będzie i by Bi i 
7 £ ? y się udali wsz do 8e- 
dodatniego. To też kiedy masy ludu staną znów riakiaratn, gale im dałsze ich przemicistjo i lo- 


u urny między czem mają wybierać? Impe- 
ryalizm zwyciężał w plebiscytach, bo uży- 


wając prefektów stawiał pytania jasno: tak 
lub nie. Dziś w wyborach nowej Izby kan- 


lub innym sztandarem, bo wszystkie stron- 
nicze sztandary jedynie zrozumiałe dla 
gółu zwinięte spoczywają w pochwach, aby 


kiedyś po upłynięciu siedmiolecia rozpocząć 
między sobą walkę. Te różnice wyborcy |im się podoba i mundury zdjęli. Nazaj 


o- | poszedł do Seraskiera z zapytaniem, 


kal wskaż '. 23 żołnierzy i (ficerów po kilkugodzin- 


nem wyczekiwaniu na kurytarzach, zapytani przez prze: | baszą Turków ciągle, 
chodzącego przypadkiem adjutanta Seraskiera, czego | przeciwne 
chcą, gdy mu opowiedzieli smutną swą dolę, zawe- | nieznają 
dod ZENOT d A zwani zostali do Wys. Rady ministerstwa wojny. | Szczyzna 
ydatury oficyalnie nie wystąpią pod tym|Prezes jej nie wiedząc o niczem, wypy 


tawszy ich się | nie się jej międz, 


W Krakowie: Administrac 


do siebie p. Iwanickiego, komdenanta owego zakła- mimo, że stada gołębi 


garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. 
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wski, Faubourg Poissonićre 83); w Wiedniu pp. Haasenstein 

cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (takżę w Pradze), R. 

Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 8 Comp. (także w Frank- 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 
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w każdym mieści tureckim 


du, zapytując, kto ich werbował, co znaczy ta cała | swobodnie się mzożą, gdyż Turcy tych ptaków nie 


komedya, że on o niczem nie wie i że jeśli mundu- 
rów w 24 godzinach nie pozdejmują, policya ma 


rozkaz na ulicy je z nich ściągać. -Poprzedniego duia|w innym punkcie zabrałoby, 


zabijają. Epidemia, która tam pamuje nie zabierze 
Rosyanom tyle ludzi, co forsowne przejśce rzeši 
zwłaszcza, jeżeli pójdą 


gdy prezes Rady o toż samo pytał oficera i ten mu|naprzód prędko, co zdaje Się, iż tak rohią, ale dziel- 


pokazał rozkaz na > z seraskieratu, upoważnia- 
jący go do werbunku, 
i do kieszeni schował. 


ność żołnierza tureckiego w pierwszych chwilach star- 


rozkaz ów wyrwał mu z rąk|cia może ich kosztować nie mało. 


Jenerał Klapka podobno nie zadowolniony z Wgzy* 


Widocznie stało się to z polecenia wyższego, tak że | stkiego, ma niebawem ztąd wyjechać. 


obecnie p. Iwanowski nie miał się niczem wylegitymo- 
wać Seraskierowi, który dodał wyraźnie że owego Artur 
Beya ani zną ani znać chce. Na tem się sprawa z Sera- 
skierem skończyła. P. Zimerman był jeszcze w Stambule 
ale nie wiedzieć dla jakiej przyczyny krył się i do Sera- 


Kraków 6 lipca. (Sprawozdanie: z poste- 
dzema Rady miejskiej d. 6 lipca). Przewodni- 
ciący prezydent miasta Dr Zyblikiewicz; radzców 


skiera który go kazał szukać nie poszedł; siadł owszem | obecnych 37. 


na statek i do Warny pojechał jak mówią jedni, a dru- 
dzy że gdzie indziej, poleciwszy tylko p. Lisikiewi- 


czowi podpułkownika rolę odgrywającemu i zdaje się |ścicieli domów przy ulicy Św. 
utrzymującemu kasę, dać coś ludziom na życie i sta: | miu o uporządkowanie tej ulicy. 
sprawę |no do sekcyi gospodarczej, 


rać się do szwagra sułtańskiego Damat bat 
tę wytoczyć. Gdyż ten choć razem z Redif baszą we 


Między pismami podanemi na początku posiedze- 
nia do wiadomości Rady znajduje się petycya wia- 
Agnieszki na Strado- 
Prośbę tę. odesła- 


Otrzymali urlop radcy miejscy: Dr Hosz0wsk 


wszystkiem działający, f»rmacyę tę popierał o tyle, |na trzy miesiące, Feintuch na 6 tygodni, Johni 
o ile Redif wiedzieć o niej nie chciał i mimo nawetji Kieszkowski na dwa miesiące. 


woli Sułtana przeszkadzał. 

Wysłany do Redifa baszy oficer oddziału Francuz 
przyniósł odpowiedź: że ten nad krokiem podobnym 
Seraskiera bolcje, lecz zrobić nie nie może i radzi 


udać się do Snłtana. Na tem obecnie rzecz stanęła. | przynosi dochód; tymczasem przy 


R. m. Zieleniewski przedstawił wniosek, aby 
Rada wezwała prezydenta m. do zajęcia. się sprawą 
kultury wikla, będącego w posiadaniu gminy. 

Wikle to bowiem obecnie wydzierżawiane, mały 
należytej kaltnrze 


Gizie się ów p. Zimmerman podzał, nie wiedzą | może się ono stać jednym z. nader korzystnych ar- 


jego podkomendni z pewnością sami, zdaje się, 


że |tykułów wywozowych i przyczynić się do. podniesie- 


z» wysłanymi stoma pojechał do Szumli w nadziei |nia dochodów miasta, Woicsek ten odesłano do ko- 
otrzymania tam dla swego oddzisłu protekeyi Ke- | misyi plantacyjnej. 


iim baszy, który się chlubi polskiem pochodzeniem. 


Nim przystąpiono do obrad nad sprawami będą- 


P. Lisikiewicz wypiera się dziś swej służby. Mundu- |cemi na porządku dziennym, przedstawił r. m. Dr 
ru istotnie nigdy nie przywdzisł. Kapitan pułku ko |Markiewicz wniosek sekcyi Vtej względem zapro- 


zaków przed dwoma laty wyniósł się 
niego i trudnił się innemi spekulacyami, tek jak p. Zim- 


bez dymisyi z | ponowania Wydziałowi krajowemu dwóch. kandyda- 


ów na członka komitetu administracyjnego dla szpi- 


merman, który nigdy nawet kapitanem nie był, lecz |tali krakowskich. 


tradnił sig handlem koni, wskutkn czego przed 


Ponieważ dwaj ra pierwszem miejscu proponówa- 


wyrokiem skazującym go, i który go łdziś jeszcze przez |ni r. m. Dr Szlachtowski i Friędlein oświadczyli sta- 
binro Kitabetu w Porcia Ściga, nie mist innego ra- |nowczo, że obowiązku tego przyjąć nie mogą, prze- 


tunku, jak wejść do służby tareckiej. 


Złaje się, że niechęć Seraskira została podsycona | bszość głosów otrzymali r. m. Rzewus kii 


jeszcze wymówkami pruskiego Ambasadora, a przy- 


to przystąpiono do wyboru kartkami. Ale 0 wię- 
en- 


tze;l. Ostatni nie chciał przyjąć wyboru, Rada je- 


tem i obrszą, że się Polacy do tego legionu, któ-|dnak nie przyjęła jego rezygnacji. 


rego tak nienawidził, mie spieszą! Nie spieszyli się 


oni nie bəz racyi. Wiedzieli z 


warta wszelka organizacya turecka, co się stało|nia rewersu na rzecz rządu co do umiesz Bzk 
też że formacja |ły sztuk pięknych na tak dłago, jak szkoła ta istnieć 


z dywizyg, z kozakami, wiedzieli 
dzisiejsza to woda na koło młyńskie p. Bismerka i 
nie chcieli prarować pour le Roi de Prusse-— 


Pozbawione wszelkiej prawd Neue fr. f| wyznań i oświecenia 1 
sj silę pry ekr ko- |szkoły z początkiem oną roku szkolneg 


Presse o tym legionie, o jego 
mendy przez tych lub owy. 
celaryi ambasady tutejszój pras 


ch, są redagowane wkan-| W rewersie zo e się gmina wybudo- 
i kij, o tem wszyscy | wać na za ów EWÓ 00 


Z paządku dziennego przedstawił r. m, Dr Za- 


doświadczenia cojtorski wniosek sekcyi szkolnej względem wystawie- 


ia gzko- 


będzie, tudzież względem opału i oświetlenia tej szko- 
ły. Od wystawienia takiego rewersn zrobił minister 
zależnem Zr powanie tej 


wiązuj 


tu wiedzą, a o innych jéj manewrach, o których dziś | 100,000 złr. z funduszów krajowych w. 33-ch ratach 
jeszcze nie można pisać, dowiemy się nie długo za- | po 7,000 złr. rocznie gminie zwrócić się mających ; 
pewne. — Pragniono tam tój legii, rozgłaszano po|utrzymywać takowy, opalać i oświetlać, Tymczasowo 
wsz PI LP formacyę kam zaś aż do czasu fo w rz nowego gmachu. cho- 
nabiegłych tu Polaków, kidy się jeszcze nikomu |wiązuje się gmina umieścić zr i szkoł 
ea A ya. lokeloościach, y 


o niej nie śniło, poddawano przez chytrych pośre- 


dników myśl jej i Tarkom i naszym. 


do wściekłości przywieść Rosyan, oraz spodlić pol- | Do wynsjęcia : 


sztuk pięknych w odpowiednich na co 


iś chcą nią |otrzymuje z fanduszów krajowych 5,000 złr. rocznie. 


takiego lokalu upoważniono prezyden- 


skie imie podobnemi proklamacyami, podsuwanemi |ta miasta, który oznajmia, że już w tym względzie 


do podpisa ludziom co zaledwo czytać umieją. 


Wiecie lepiej zapewne i prędzej, jak daleko zaszli | nowym domu p. Ma 


Rosyanie, bo tu Seraskier tak wziął wszystkie dzien- 


że szkoła pomieszczoną ie w 
rfiewicza. 


R. m. Dr Zatorski wniósł następnie. sprawę 


kroki poczynił i 


niki, korespondentów i telegraf w kluby, iż mio się | imieniem sekoyi szkolnej co do zakupna ławek i in- 
dowiedzieć nie mcżna. Pociesza on wraz z Kierym |nych sprzętów dla nowo wybudowanej szkoły męskiej 


regułom strategii. Europejscy strategicy 
natury armii tureckiej nie zdolni na 


4 fortece za niebezpieczne. 


poprzednio 0 co rzecz idzie, Kazał się im zatrzymać iļjżo ona między ośm podobnych fortec iść śmiało mo- 


co to ma zsa-|że, jeżeli będzie dość silną, by rię od bocznych, nie- 


mierzyć się z rosyjską, uważsją zapęóze- |nych szkół były przeniesione; r. m. Dr. M 
a ć ch ,|schaner ześ wnosi, aby ze "względu mą krótkość 


że przejście to Dunaju było|przy kościele Św. Krzyża. 


R. m. Dr Oetinger domaga się, aby. do szko- 
ły kazimierskiej tylko ławki nowego systemu. z in- 
War- 
czasu i nagłość sprawy komisya uporządkowania mia- 
sta upoważnioną została do poczynienia wydatków 


czyć. Redif basza, znany nieprzyjaciel wszystkiego co dołężnych, bo pozbawionych dobrej kawaleryi ataków | potrzebnych na sprawienie sprzętów szkolnych w 


chrześcisńskie, a rzczególniej Polaków, z największą | z tych fortece zasłonić, mię 
złością rozkazał im oświadczyć, by sobie poszli gdzie | pewniono nawet żadnych 


utrz wezwał |i jednoczesnego choć w podobnych razach ataku. Pc- 


dzy którymi dotąd nie za- |szkole na Ksźmierzu, a to bez odnoszenia się do Ra- 
środków porozumienia się | dy pełnej. 


Do dłuższej dyskusyi, w której brali udział r. m.: 


wym tragicznym epizodem. Jeden z katolików bry. Feu i charakter rysunku wywołoją zarazema po- |stawie. P. Józef Kossowiez, wychowaniec sa RCA Wiktor Kazimierz Zier, Warszawianin, uczeń p. p. 


wodzących grapie, występuje 


ierwszy z mieczem | chwały. P. Chleb 
w ręku, gotowym zadać ostatni cios protestantowi; ji rzadkiej miary, ieła o 
czterech czy pięciu innych postępują za nim, wycho- | ciem wyświntnej przyzwoitości i pe j, Męzkoś 
dząc z ciemnego korytarza z groźbą w oku i dzidą |która jednak nie wyklucza gorąca 1 blasku. Wnętrze |uczeń Pilsa i Góroma, dał na wystawę 


w ręca, lecz gest nakazujący, królewski, pełny grozy meczetu w stylu wschodnim z tonem  zielono-błęki 


Małgorzaty, wstrzymujo na chwilę morderców. 


. 


hraz |tnem, nie nuty oka; 
ton zwrachjący na siebie zresztą uwagę licznych |zę dwaj mnzutmani, 


których się dostrzega pod mu- 


znawców s jednym z najcelniejszych na wysta-|rem w postawie pobożnej, jeden skalony, drugi sto- 


wie. P. Walery Brochocki 


Polsce, wystawił krajobraz przedstawiający „Wie- | niem. r 
czór“. Na łące, na której strumyk się sączy, pasio jp. Cilebowskim 


się kilka wołów; na niebie 


rodem z Włocławka w|jący z koranem w 


barwy może ra zbyt fioletowej — łączka, horyzont i nio- przesadnomi efektami i krzyczącemi tonami realizmu; 


liczna trzoda pasąca się wśród pięknego wieczora, | nie przedstawił 
całość. P. Brochocki | kropności. 


wszystko to tworzy zajmującą l 
wybornie oddał słodką melancholię, wiejącą z kra- 
jobrazu i z chwili. P. Chełmoński, Warszawianin, 
uczeń pp. Gersona i Gierymskiego, 
roku zeszłym l 
rego znów Polska dostarczyła przedmiotu. 0 
ten malarz posiada dar, jaki nie wielu artystów jest 


udziałem: oryginalność. Jego talent jest całkiem in- |ny eunuch i 
dywidualny, a obrazy jego nig przypomicają manie- | trzech ludzi, 
ry żadnego innego mistrza; jest to droga, która w stryczok. 


chwili zapełnej dojrzałości doprowadzić go moża sa- 
mego z kolei do mistrzostwa. 


go przedstawia karczmę we wsi polskiej. Krajobraz, | w milczeniu do swej pi 
a raczej okolica, w której karczma stoi, jest dziwnie P. Władysław Ciesiels stawił 
smutna; malarz ten celuje w oddawaniu efektów na| w Fontainebleau, z którego wieją jakoś a i via ami 
dstawił on z- wielką | smutku: P. Ciesielski jest debrym pejzażysaą, umie- |lorowania. Mniejszy obraz, jaki p. 


prawdą, szarą, daleko roztączającą się równinę, a na |jącym rysować i malować: talent podwójny, który| „Obóz w Polsce w XVII wieku“, wyobraża pięciu 


niej błotnistą drogę, w której stopy przechodniów | nia każdomu Aie dany, mianowicie w_ epoce, 


pół stopniałego Śniegu. Prze 


wklęsłe pozostawiły pory A Około karczmy skupiają 
się chłopy w ciemnych kapotach i kobiety wiejskie 


w ponsowych spodnicach, a podczas, gdy odblask |ski, uczeń p. Buss0n, 


kominowego ognia bije czerwoną łuną z okien, roz- 
poczynają się rześkie tańca narodowe. P. Stanisław 


zwrócił pęzel swój ku Wschodowi. Zielony meczet 


w Brusie jast prześlicznem płótnem, którego ogólny 


równie jak w|swobodnej i pełnej 


znakomite przedstawił dzieło, do któ- | uśmiech igra na jej na”p 
Młody |jej leżą dwie inne kobiety 


gracji 


śnie; wtem cicho otwierają drzwi, wsuwa się ozer- 


tę scenę, tem tragiczniejszą 1 


= 
jest się zwykle naprzód kolorystą, a do tego - 


bis się szkice mające 


przymiotów w swoim obrazie : „Okolice Pons* (Char- 


onto inferieure). Zielone łany okolicy mile wpadają |p. Cabaneia; jego portrety: pana F., i starca, któ- |nić tę niedokładność. 


owski jest malarzem pełnym gustu | skiej 
jego działa odznaczają się poczu | mężczy 
wną trzeźwością, |chowaną mę 


obok zwracają na siebie uwa-|st 


ręku, który czyta z namaszczó- | północne Niemcy, rząd cesarski 


rzezornego artystę, posiadającego | przeciw Polsce i jej armii. 
widać lekkie chmurki |żywe poczucie malownicześci lecz nie goniącego za | spoczynku, Pasek dowodzący hufcem kierasyerów, 


on tej sceny ze strony całej jej o- |ckich, którzy 

Młoda Sultanka nie szamocze się w rę-| przeciw jego o; 
kach swych katów, ani ciało jej nie drga spazmami | bliżające i obe 
strasznej, gwałtownej Śmierci; ápi ona w postawie | kraju swego, 

i na łożu z kolumnami;| paszkwil i dobywszy 
őt otwartych ustach, u nóg | W tej to dumnej po 
, również pogrążone we|z orężem w ręku, 


zbliża się milcząco; za nim postępuje | wagi i 
z których jeden ma w ręku fatalny|rzy w 
wiatło padające z okna oświeca tragiczną | mieni tak Śmiałym 
„i bardziej wzruszającą, | cząć. Cała ta scena © z w 
Obraz p. Chołmońskie- |że się widzi, jak pewna śmierć skrada się zwolna i P. Rosen posiada talent pewny siebie, krzepki, kar- |jaka napełnia serce Świętej. W 

knej i beztroskliwej ofiary.— | miony poważną nauką, jak tego dowodzą już nazwi- | zamykający 
i przedstawił krajobraz lasu |ska jego mistrzów i łączy z wybornem zrozumieniem | bokie wrażenie teg 
atmosfera | układu i ustawiania grup, umiejętność rysunku i ko- | przedstawia cnotę w zapasach z nieszczęściem, try- 
Rosen wystawił: |umfającą mocą siły niebieskiej nad nieprzyjaciołmi. 


ryczny, sprawiający piękny efekt; jest to epizod hi- 


szkoły sztuk pięknych, wystawił dobry portret | Norblina i Coguel, przedstawił epizod z życia owej 
zny w sile wieku, z twa zą wyrazistą i nace- |św. Elżbiety węgierskiej, której pobożne dzieje p. 
zkością. P. Jan Rosen, warszawianin, | Montalambert skreślił stylem pełnym bogactwa i wer- 
obraz histo- |wy. Zagrożoną ona jest utratą tronu a nawet życia, 


nieprzyjaciele jej prześladują ją zaciekłe, nikt nie 


oryi polskiej z XVI wieka (patrz pamiętnik Paska). |odwsża się dać schronienia ściganej,. ucieka niosąc 
P. Rosen padal obrazowi tytuł „Wyzwanie*. Gdy|sama syna na rękach; dwie z jej służebnic wzięło 


wojsko poletio idąc przeciw Szwedom, przechodziło | dwie małe jej córeczki, i w tskim orszaku puka do 


wszedł do zajazdu i napotkał tam żołnierzy n emie- 


wzrokiem pogardy, grożuego wyrazem nieugiętej od- 
otowego nie ustąpić ani po». 


wojowników w kaskach i pancerzach, stojących w no- 
cy około palącego się ognia. Czerwonany płomień, 


ładzić oko. P. Artur Gąsow-| przenikający ciemność, przypomina zręcznem zmie- 
złożył dowody tych samych | szaniem światła, prawie światłocienie Rembrandta. 


atrzał przez szpa- |drzwi, szukając przytułku, którego jej tdmawiają 
„Uduszenie Sułtanki* każe nam podziwiać w|ry na ogłaszanie pamfletów i obelżywych paszkwilów | wszyscy. W obrazie p. Ziera uderza poważna prosto= 
Pewnego dnia podczas |ta, tak odpowiednia tej wzraszającej Bcenie. Święta, 


którą odpychają ludzie, nie zwątpiła w swój los; 
położyła ona w Boga całą swą ufaość i wznosząc z 


wspólnie czytali pamflet wymierzony |rezygnacyą ku niebu piękne swe oczy, przyciska 
jozyznie i wspólnie czynili nad nim u- |do -serca Śliczne to dziecie bezwiedne i odcina czat- 
żywe uwagi. Pasek oburzony obrazą | ną sukienkę; w całej jej osobie widać najzupeł= ` 
rzuca się na Niemców, wyrywa im |niejsze oderwanie się od ziemi i budujące poddanie 
ałasza, wyzywa ich do walki. | się woli Pana. Mimo jednak tej poko: 
wie wyobraża p. Rosen Paska, | skiej jest ona 'dumną, zachowuje wielkość duszy i 
przeszywającego przeciwników swych | szlachetność charakteru, jak na królową przystoi; z 


chrześcień - 


wspaniałą godnością nosi szatę królewską, a gesta jej 


stąpić ani kroku, Niemcy, któ- | nacechowane są tym majestatem, który zdaje się być 
bie karczemnej obsiedli stół naokoło, zda: | monarchów tylko udziałem. Towarzyszące jej kobie- 
czyzem, nie wiedzą co mają po-|ty nie odstępują jej i zdają się gotowe iść wszę- 
ddaną jest z wielką siłą pęzla. [dzie za nią, lecz bez wyrazu tej wzniosłej bfności, 


ie bi aa SE 
drzwi przed wygna i, uzupełnia głę- 
o obrazu, który tak wymownie 


Poprzestanę na tym pobieżnym i częściowym prze- 
glądsie, uprzedzając z góry, że rie jest dokładnym; 
wua bram, pAsh lub ów obraz, którego autor 

iałby prawo do po a przynajmniej do wzmiane= 
ki, nie uszedł mego oka w salonie lub ra kartach 


P. Pantaleon Szyndler, Warszawianin, jest uczniem | katalogu. Może jeszcze będę miał sposobność uzupeł- 


i ń ii pet iei i Góroma|w oko; w dali widać Pons z białą wieżą, górującą | rego oblicze pełne słodyczy, a zarazem znużone, wy- 
Bag bec ek Ae sgri je pot przy EN nad domami. Płótno p. Gąsowskiego nie jest nie- | bornie oddał malarz jak również „Nudy* tego c 


godnem dzieł jezo współziomków, będących na wy- | mego autora, "zasługują na największe pochwały. Pan 


(Dok. nast.) 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfut> - 
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 wnością czekałaby przedewe 
nować się mającego naczelnika archiwum. Nakoniec 


-skiej w drugiej połowie 


Dr Cyfrowicz, Dr Szlachtowski, Dr Majer| 


i przewodniczący, Rada uchwala: sprawić potrzebne 
sprzęty szkolne, nie przesądzając, do której szkoły 
będą użyte, za sumę 2245 złr. i wykonanie robót 
stolarskich pornczyć p. Kaliszowi za sumę 1944 złr. 
70 cent. 

Zarazem przyjęty został powyższy wniosek Dza 
W: uera, wnicsek zaś Dra Oetingera odrzucono. 

Po załatwieniu dwóch spraw osobistych przedsta- 
wił referendarz Magistratu Białkowski wniosek 
sekcyi czwartej, aby Rada miejska przyjęła na gminę 
obowiązki artykułem 36 statutu Arcybractya miio- 
sierdzia i Banku pobożnego jej przekazane. 

Artykuł powołany zawiera postanowienie, że w ra- 
zie rozwiązania Arcybractwa miłosierdzia i Banku 
pobożnego przechodzi majątek tegoż pod zarząd 
giy miasta Krakowa na rzecz ubogich chrześcian 

jże gminy. Majątek ten zaś nie może być złączony 
z resztą majątku gminy lecz winien być osobno 
administrowany. Wniosek przyjęto. 

Na przedstawienie sekcyi dobroczynnej, w której 
imieniu zdawał zę referendarz Umiński, Rada 
zezwoliła na wydatek 412 złr. 72 c. na sprawienie 
żelaznych łóżek i bielizny dla ubogich umieszczonych 
w domu kalek w ogrodzie po Bystrzonowskich. 

Z porządku dziennego podaje przewodniczący ko- 
sy przeć r. m. Dr Hoszowski do wiado- 
mości Rady, że w przeciągu pierwszego kwartału b. r. 
stan zdrowia archiwarynsza, niedozwalał mu w po- 
mieszczeniu archiwalnem czynności załatwiać, zawie- 
siwszy przeto dalsze uporządkowanie dawnych akt 
a saiet r , zajął się spisywaniem pargaminowych 

w i takowych na osobnych kartkach spi- 

sał sztuk 176 od najdawniejszych aż do roku 1450. 
Następnie przedstawia r. m. Dr Hoszowski wnio- 
sek komisyi archiwalnej tej osnowy: Uprasza się Pre- 
zydenta miasta, aby odnieść się zechciał wprost do 
ministerstwa sprawiedliwości i upomniał się o zwrot 
i aktów pochodzących z dawnego archiwum 

jego, których sumaryczny wykaz już dawniej 

w tym cela przez komisyę archiwalną został przy- 


szego wniosku skłania 
czności 
ów dawnych akt grodzkich i ziemskich 


Sprawozdawca wyjaśnia, że do uczynienia powyż- 

isją komisyę archiwalną okoli- 

pujące; Sprawa payas etz Wydział 
RSE 

w owie i Lwowie od władz rządowych, zawisła 

od poprzedniego uzhwalenia w budżecie krajowym 


i 


iż z wszystkich tych okoliczności sądzić mo- 
że droga dotychczas obrana pomimo kilkuletnie- 
minania się o zwrot ksiąg i aktów za p(śre- 

i Wydziału krajowego, jak niedoprowadziła 
niedoprowadzi rychło do pożądanego skut- 
zaś chwila, gdzie sam rząd okazał skłon- 
ć zwrócenia archiwów jest neder sprzyjającą, i dla 
należałoby z niej korzystać. Wobec więc tak 
lnego usposobienia rządu można mieć nadzie- 
tenże poleci zwrócić księgi i akta niezaprze- 
własność miasta stano ,jeźli się Rada 
o takowe upomni, przytaczając zarazem tę 
okoliczność , iż zarządziwszy uporządkowanie 
-archiwum miejskiego i łożąc na to wydatki, 
} nę jednocześnie bez dalszej zwłoki pod 
jednego i tegoż o srchiwaryusza 

ę mające księgi i akta "kwa w całość 
powiednio raz na zawsze uporządkowane 
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nieważ sprawozdawca zgodził si 
a aan 0 przeto wniosek ni został w for- 
mie przez tegóż proponowanej przyjęty. 

Z porządku dziennego odczytał r. m. Wentzel 
sprawozdanie komitetu budowy Sakiennic o dalszym 
potępia prac około restauracyi tego gmachu. 

5 kwietnia rozpoczęto tegoroczne roboty o- 
koło Sukiennic. Roboty kamieniarskie potrzebne do 
cieni i sklepów oddane spółce: Stehlik, Hochstim 
i bracia Trembeccy, dostawę zaś robót stolarskich do 
sklepów p. Kaliszowi. 
ubiegłych trzech miesiącach wyłamano stary 
fandament kramów bogatych i założono nowy 
fundament pod główną frontową ścianę pawilonu 
schodowego; założono fandament pod podcienie w 
drugiej połowie dłogości budynku t. j. od pawilonu 
schodowego do odwachu. Uregulowano w tej drugiej 
połowie budynku frontowy mur sklepów, przebito w 
mim 9 otworów drzwiowych piwnicznych. Zasklepic- 
no tym sposobem utworzony korytarz komunikacyjny 
jwbiczny na całą długość budynku od strony ulicy 
ennej. Tę samą robotę wykonano od ulicy szew- 
długości budynku t. j. od 


krzyża do postrzygalni a mianowicie zburzono jatki 
- szewskie, barona ściany działowe i część ścian 
frontowej 


w A wst wyłamano fandament jate 

ożono fundament nowy pcd podoienia, 
uregulowano do */, długości frontowy mur piwniczny 
i przebito potrzebne drzwi piwniczne w tej części bu- 
e mape Z trudnych we robót przy burzeniu i łama- 

starych murów fundamentowych pozostała je- 
szcze do uregulowania małą część muru. fundamen- 


. towego postrzygalni i 2 kawałki starych fandamen- 


tów przy pawilonie schodowym. 
tąd na budowę podcieni 68,819 

Ze spraw. 
nad główną nawą Sukiennic, który został przed kil- 
ku laty dany, jest, jak się po bliższem zbadaniu oka- 
zało, niedostatecznie, silnie skonstruowany, a założe 
nie głównych rynien nieodpowiednie do naszego kli- 
matu. Zachodzi więc potrzeba przerobienia tego da- 
chu co kosztować będzie według szczegółowego obli- 
czenia 4361 złe. W skutek dźwignięcia dachu sale 
lgo piętra będą o 3 stopy wyższe t. j. będą: miały 
27 stóp wysokości. 


y sj wydano do- 


|rządzenia munisteryalnego szkoła ludowa z ruskim 


ia dowiadujemy się nadto, że dach|P 
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wać lub przeprowadzić można polityczną egżekucyę 
przeciw prawom gmin. 

Dsp. Źakliński zaznaczywszy, że mowa pana 
Czerkawskiego zniewala go do zabrania głosu, po- 
wiada: „Dziś, panowie najlepsze roweźmiecie, Wyo- 
brażenie o smutnój doli naszćj w sejmie galicyjskim; 
dziś 2 mowy p. Dra Czerkawskiego, Rusina z uro- 
dzenia, po którego mądrości, wykształceniu i stano- 
wisku w państwie spedziewaliśmy się obrony na- 
szych interesów, przekonaliścić się, że ten, w któ- 
rym tak piękne pokładaliśmy nadzieję, oddaje się 
jako narządzie w ręce naszych przeciwników, aby 
nas zgubić i na własnym narodzie dopuścić się skry- 
tobójstwa politycznego. (Głosy. nie obrażaj nas 
panf) Bardzo proszę, obrażano nas tataj po setne 
razy i ustawicznie to znosimy. A dalój rzekonali- 
ście się z téj mowy o prawdziwych pobudkach, dla 
czego ci panowie pesłowie gejmowi zAwszć żaprze- 
czają tój wysokiój lzbie kompetencji, aby nas spro- 
wadzić na arenę tego zakładu do pogwałcania nas 
większością swoją (Majoritiitszwamgsanstalt) .. Wsży- 
stkie żądania nasze odsyłane są do tego sójmmu, Aby 
nas tam przez większość zamordować politycznie." 
Dalój na argument p. Czerkawskiego, że gdy 1z4d 
w roku zeszłym pootwierał ruskie klasy równoległe 
w szkołach ćwiczeń przy seminaryach, nikt się nie 
zgłosił do nich, odpowiada mówca deńuncyacją na 
dyrektora sóminarynm w Stanisławowie, że nie ogło- 
sił rozporządzenia ministeryalnego, a gdy nakoniec 
ogłosił, odradzał rodzieom, aby nie posyłali dzieci 
do klasy ruskićj, że pogardliwie wyraził się 0 rozpo- 
rządzeniu ministeryałnem. Mówca dodaje inne re- 
kryminacye przeciw temu dyrektorowi panu Tur- 
czyńskiemu, a w końcu uogólnia je na władze 
szkolne. 

Dep. Naumowicż na samym wstępie powiada, 
łe „500 lat niewoli polskićj nie zgnębiło narodowo- 
ści ruskićj;* a kilkanaście wierszy daléj tak mówi: 
„Bylśmy pod Tatarami, byliśmy pod panowaniem 
polskiem, ale prawdę mówiąc, nigdy nam tak nie 
dokuczano, jak w ostatnich latach.“ (Brawo?! i śmie- 
chy na ławach polskich). 

Minister oświecenia Stremayr: Dam tylko ma- 
ło objaśnienie co do treści rozporządzenia, które od- 
nosiło się do urządzenia drugiój szkoły ćwiczeń przy 
sominaryum nauczycielskiem we Lwowie. Rozporzą- 
dzeniem z d. 5 kwietnia r. b. zaprowadziłem drugą 
czteroklasową szkołę ćwiczeń z ruskim językiem wy- 
kładowym. Przy tój sposobności postanowiono, że je- 
żeli dla wszystkich klas znajdzie się dostateczna li- 
czba nczniów, joż z początkiem roku szkolnego 1877/8 
wszystkie cztery klasy będą otwarte; gdyby zaś nie 
miała zgłosić się dostateczna liczba uczniów, przynaj- 
mnićj pierwsza z tych czterech klas z początkiem 
roku szkolnego będzie ctwarta. Ponieważ chodziło tu 
o ustanowienie odpowiednich sił naukowych, więc 
rzecz jasna, że trzeba było nsznaczyć wcześniejezy 
a nie do ostatniój chwili trwający termin do zgła- 
azania się ucznia, aby się przekonać, czy klasy przyj- 
dą do skutku czy nie. Ten wcześniejszy termin był w e- 
dlerozporządzenia ministeryalnego czte- 
ry tygodnie przed rozpoczęciem ı oku szkolnego 1877/8. 
To rozporządzenie zawierało także przepis, że nie 
wyklucza się zgłoszeń późniejszych i przyjęcia pó- 
źmiejszągo w skutek tych zgłoszeń. Galicyjska Rada 
szkolna zgodnie z tem rozporządzeniem już dnia 
30 kwietnia wydała obwieszczenie, a w obwieszcze- 
niu tem nəzaaczyła termin nie czterotygodniowy, 
lecz zapełnie słusznie kalendarzowy termin czte- 
rotygodniowy. Prawda, że w tem obwieszczeniu Rady 
ezkolnój nie było nie 0 późniejszych zgłoszeniach, 
Dla tego wezwałem galicyjską Radą szkolną d. 16 
czsrwc), aby wydała drugie obwieszczenie i aby, Co 
było już w rozporządzeniu ministeryalnem, pomie 
Ściła w niem postanowienie, że nie jest wykluczone 
późuiejsze zgłaszanie takich dzieci. Nadto zwróci: 
łem galicyjskićj Radzie szkolnój uwagę, że przy tem 
chwilowem tylko zgłaszaniu dzieci nie należy postę- 
pować odrezu fak, jakto dziać się powinno przy 
zwykłych zgłaszaniach, lecz że wystarcza już samo 
podanie wieku i ogólnych stosunków dzieci, 8 przy- 
jęcie samo poxinn> d'iać się w zwykły sposób "z 
początkiem roku szkolnego. Rzecz jasna, że takie 
chwilowe rozporządzenie było potrzebne, ab posta- 
rać się zawczasu 0 odpowiednią liczbę. sił nauko- 
wych bez ujmy dle frekwencyi szkoły. Tyle oto przy- 
toezyć mi wypadało dla wyjaśnienie. 

Po krótkiem przemówieniu spraw.zdawcy p. Din- 
stla, który wćale nie uwzględnił argumentu pana 
Czerka» skiego, że życzeniu wnioskodawcy stało się 
już zadcść, że przeto punkt pierwszy także już zby- 
teczny,— Izba uchwala ten punkt pierwszy wniosku 
komisyi 84 głosami przeciw 36 głosom. 


mccya. 


Jeden z dzienników rosyjskich (Nowoje Wremta) 
umieszcza w swych łamach dwa ciekawe dokumenta 
dyplomatyczne z początku XVII wieku, mające zwią: 
zek bezpeśredni z dziejami naszego kraju, a miano- 
wicie z bistoryą wojen Polski z Turcyą, spółczesnych 
porażce hetmana Żółkiewskiego pod Cacorą. Już nie- 
raz mieliśwy sposobność wspomnieć tu i dowieść 
przytoczeniem wyjątków z dzienników rosyjskich, że 
Rosyanom idzie dziś 0 pozyskanie sympatyi Polaków 
dla wojsy rozpoczętej z Turcyą. Mniemamy więc, że 
nie bezzasadnym będzie nasz domysł, iż ogłoszenie 
teraz włeśnia dokumentów historycznych, przypomi- 
nejących nieprzyjaźne, a nawet tchnące jawną i zaciekłą 
nienawiścią stosunki Polski z Tarcyą przed półtrzecią 
wiekami, nadewszystko zaś uprzytomniających w u- 
mysłach Polaków smutny i bolesny ustęp z ich hi- 
storyi, t. j. klęskę cecorską przez Turków spowodo- 
waną, nie jest wypadkowem, lecz nastąpiło z pewną 
tendencyą, chociaż dziennik, który te dokumenta o- 
głasza, mówi, że podaje je jako curiosum history- 
czne, malujące charakter ówczesnych korespondencyj 
dyplomatycznych, pozbawionych wszelkich względów 
grzeczności i przyzwoitości, które cechują podobne ko- 
respondencye w naszych czasach, chociażby węzeł 
rządami najnieprzyjaźniejszemi, a owszem sadzącyć 
się umyślnie na wyrazy niedelikatne, grube, zdolne 
rozdrażniać i potęgować wzajemną nienawiść. 

Bądź co bądź dokumenta wspomnione są ciekawe- 
mi. Są to dwa listy dyplomatyczne z r. 1620: 1) 
Króla Zygmunta III do sułtana tureckiego Osmena, 
zwanego Pysznym; i 2) Odpowiedź tegoż Sułtana 
królowi Zygmuntowi. Oba te dokumenta, pisane ki- 
rylicą i w języka starorusińskim (zbliżonym do wscho- 
dnio-cerkiewnego) znalezione zostały — jak upewnia 
dziennik Nowoje Wremia — w archiwum kijowskiem 
zwanem „centralnem,“ (gdzie dziś przechowują się 
wszelkie akta, zwiezione z Kamieńca i Zytomierza, 
Łucka i innych niegdyś grodów ra Rusi, nawet za- 
dnieprzeńskiej) zostającem pod opieką władz uniwer- 
syteckich tamtejszych. Mają to być odpisy wierzytel- 
ne, dopełnione przez Samuela Wieliczkę, latopisca 
(kronikarza) małoruskiego z XVIII stulecia, z auten- 
tycznej — jak on powiada -— „kroniczki kozackiej, 
spisanej w Perejęsławiu w r. 1636 z rozkazu Ata- 
mana wojska Zaporożskiego.* Bam kronikarz Wieli- 


Z porządka wręg miał nastąpić dalszy ciąg 
obrad r | ustawą budowniczą dla miasta Krakowa. 

R. m. Dr Majer wnosi aby dla skró.enia obrad 
prezydujący wezwał radców o oświadczenie się z gó- 
ry do którego paragrafu zamierzają wnosić poprawki 
Tym sposobem więc ta paragrafy, do których nie 
zgłoszono żadnych poprawek, byłyby uważane jako 
przyjęte. i l 

R. m. Dr Oetinger proponuje przyjęcie en bloc 
całej ustawy. Sprzeciwisją się!temu r. m. Chęciń- 
ski, Galli, Dr Warschaner, Dr Hoszowski. 

Wniosek Dra Oetingera podczas głosowania upada 
a przyjęty zostaje wniosek Dra Majera. 

Gdy jednak miano przystąpić do obrad okazało się 
że zabrakło kompletu, przeto przewodniczący widział 
się zmuszonym zamknąć posiedzenie. 


Koniec posiedzenia o godzinie 8 wieczór. 


Wiedeń 5 lipca. Podajemy dziś dokończenie 
rozpraw w lzbie deputowanych Rady państwa nad 
wnioskiem dep. Kowalskiego co do założenia ruskiej 
szkoły wzorowej we Lwowie. 

Po przemówieniu dep. Czerkawskiógo zabrał głos 
dep. Kowalski, aby nasamprzód podziękować rzą- 
dowi za troskliwą opiekę, której jednak ujmę spra- 
wia rozporządzenie galicyjskiej Rady szkolnej, „wyra- 
¿nið naznaczające koniec lipca r. 1877 jako ostate- 
czny termin do przyjmowania uezni do nowo 
utworzonych klas równoległych z ruskim językiem 
wykładowym przy zakładzie dła preparandów somi- 
naryjnych, chociaż rok szkolny rozpoczyna się dopiero 
dnia 1 września*. Dalej mowca biorze p. Czerkaw- 
skiemu za złe, że nazwał mowę ruską idyomatem. 
Następnie przypisuje mu twierdzenie „*%e językiem 
Rusinów jest język polski“; a „co nejmriej* tych 
Polaków, którzy mieszkają na ziemi ruskiej mógłby 
mowca „rekwirować* dla narodowości ruskiej, ale 
nie chce tego uczynić. Dalej znów imputuje mowca 
p. Czerkawskiemu fałszywe twierdzónie, sarn właśnie 
dopuszczając się fsłszu; bo mówi: „Pan oponent 
nadmierił, że nieprawdą jest, aby w r. 1875 zapi- 
sanych było 544 dzieci ruskich do rozmaitych szkół 
polskich i niemieckich we Lwowie*. (Tu p. Gro- 
cholski odzywa się: Ani słowa o tem psn Czer- 
kawski nie mówił!) Tak jest! Pan op?nent wyreźnie 
to przytoczył! Nakoniec wywodzi mowca, że ustawa 
o szkołach ludowych pewnie nie pozwala gminie 
lwowskiej wedle upodobania gospodarować. 

Tu znów zabrał głos p. Euz. Czerkawski: 

Wybaczcie mi, panowie, że nie udam się za pa- 
nem preopinantem na pole jego argumentacyi; wa- 
hałbym się nadużywać w ten spozób waszej cierpli- 
wości. Z pewnością dostrzegliście, że wywody pana 
preopinanta o kompetencji co do naznaczania języka 
wykładowego stanęły na nogach bardzo glinianych. 
Gdyby zapatrywania moje i przeciwne cddano pod 
sąd, jestem pewien, że orzeczenie wypadłoby dla 
mnie korzystnie. Nie myślą też rozwodzić się 0 rozli- 
cznych sprzecznościach i nieprawdziwościach, które 
pan preopinant powyrywał z mojej mowy i poniekąd 
pod pręgierz stawił. Tak np. między innemi powie- 
dział, że ja twierdziłem, iż ponieważ drugi punkt 
wniosku komisyi stał się zbytecznym, ergo i punkt 
pierwszy zbytecznym się staje. Tak nielogicznego 
wnioskowania, panowie, nie przypominam gobio, iż- 
bym był się dopuścił. Powiedziałem, że punkt pier- 
wszy stał się zbytecznym dla tego, że wedle rozpo- 


językim wykładowym już istnieje, lubo w innej for- 
mie, ergo stało sig zadość życzenia wnioskodawcy, 
nie popełniłem atoli błędu w wnioskowaniu: ponie- 
waź punkt drugi zbyteczny, więc i pierwszy zbyte- 
czny. Przywodzę to, aby zwrócić wam uwagę, jaką 
bronią pan preopinant walczy. Powiedział mi też, że 
mówiłem, iż są Rusini, których językiem ojczystym 
jest język polski. Tego, panowie — odwołuję się do 
w-szej pamięci — nie powiedziałem; mówiłem bo- 
wiem: są rodziny grecko-katolickie, których 
językiem używanym w domu, a więc językiem oj- 
czystym je.t polski. Nie dopuściłem się atoli kłę- 
dnego wnioskowania, że są ruskie rodziny, których 
językiem ojczystym jest polski. Oto dowód pojmo- 
wania cudzej argumentacyi przez pana preopinanta, 
oto dowód, jak ją wyzyskuje. 

Ala pan preopinant powiedział także: szkoła Ćwi- 
czeń jest główną szkołą wzorową. Proszę o wyba- 
czenie — wszystko, co się zawie szkołą główną, jest 
zazwyczaj szkołą kilkoklasową. Szkoła ćwiczeń a 
szkoła główna, to dwie rzeczy całkiem różne. Pra- 
wda, że stać dzisiaj ludzi na odwagę, by na korzyść 
wnioskodawcy i jego towarzyszy robić z szkół ćmi- 
czeń szkoły główne, i nie zazdroszczę tego tym pa- 
nom i moim współziomkom ; ale trzeba mi zastrzedz 
się przeciw argumentacyom wychodzącym z tak cał- 
kiem fałszywych założeń. 

Pan preopinant wziął mi za złe, że język ruski 
nazwałem idyomatem. Mogę zapewnić, że nio złego 
nie miałem na myśli; nie chciałem bynsjn.n'ej ubli- 
żyć językowi ruskiemu, tylko dla stylu, aby nie uży- 
wać ustawicznie wyrazu „język*, pozwoliłem sobie 
użyć zaczepionego także wyrazu „idyomat*. 

Właściwie atoli zabrałem głos celem sprostowania 
faktycznego. Nie jestem ani powołany, ani upowa- 
¿niony do występowania ta jako rzecznik krajowej 
Rady szkolnej; ale jako człowiek honorowy winie- 
nem sprostować pewne twierdzenie. Pan preopinant 
powiedział, że krajowa Rada szkolna naznaczyła jako 
ostatni termin do przyjmowania uczniów do wspo- 
minanej częstokroć szkoły ostatni dzień lipca. Jest 
to twierdzenie podwójnie mylne. Po pierwsze, o ile 
mi wiadomo, nie Rada szkolna naznaczyła ten ter- 
min, lecz ministerstwo oświecenia, a Rada szkolna 
spełniła tylko to, co jej poleciła była władza przeło- 
żona. Winienem przeto odeprzeć te zawistne zarzuty, 
czynione Radzia szkolnej. Ale wypada mi też po czę- 
ści wziąć ministerstwo oświecenia w obronę; pojmuję 
bowiem dla czego tak się stało. Chcdzi tu, panowie, 
o znaczny wydatak, który urządzenie szkoły takiej 
za sobą pociąga. Trzeba tedy co najmniej na mie- 
siąc przed rozpoczęciem roku szkolnego wiedzieć, 
czy i o ile opłaci się koszt, czy i o ile to urządze- 
nie będzie potrzebne. Pochwalić tylko można naczel- 
cej władzy oświecenia tę przezorność, że już z koń- 
cem lipca chce wiedzieć, czy postarać się o lokalności 
i wewnętrzne urządzenie. Co jednakowoż bynajmniej 
nie wyklucza, żeby po zapewnieniu szkole bytu na- 
m gr jeszcze przyjmowano uczniów, jak to twier- 
dził pan preopinant. Te otóż są dwie nieprawdziwo- 
ści przypisane krajowej Radzie szkolnej przez preo- 
inanta. 

Właściwie całe wywody pana preopinanta są nie- 
trafne; nic bowiem nie mieliśmy przeciw ruskićj 
szkole ludowćj; życzymy im tój nowój instytucji, 
którą nadało im ministerstwo, ale winniśmy za- 
strzedz się przeciw naruszania ustawodawstwa kra- 
jowego, przeciw wszelkiemu nadwerężaniu konstytu- 
cyjnych atrybueyj organów i instytucyj autonomi- 
cznych ; a ztąd to śmiem być innego od pang preo- 
pinanta zapatrywania, przecząc, iżby tu zadekretc- 


Rosyan zbliżających się w. pospiesznych marszach £ 
Talczy, Matczynu i H rsowy. Tutaj panuje jeszcze 
ciągle wielki ruch, wojska rosyjskie przeprawiają 
się ciągle na drogi brzeg rzeki. Dotąd przeprawiło 
się do Dobruczy 42,000 ludzi. W Brailo pozosta- 
wiono silną załogę. Szesnasta dywizya czwartego 
korpust będzie stacyonowsła w mieście i w okolicy. 
Wojsko to tworzy rezerwę korpusu operującego w 
Dobruczy. Komunikacya pomiędzy Braiłą i Matczy* 
nem umożliwia szybłą przesyłkę wojska na teryto- 
ryum tureckie. Do 1 lipca droga lądowa pomiędzy 
Ghiacetem a Mstezynem będzie gotowa, tak że most 
pomiędzy Braiłą a Głhiacotem będzie mógł oddawać 
ważne u:łagi*. 

Główną część armii polowej, którą Turcy wyslać 
mogą przeciw inwazyi rosyjskiej W Bułgaryi stano- 
wią t. zw. rezerwy stojące obecnie w oszańcowanym 
obozie pcd Szumią. Komendantem tej armii rezerwo- 
wej jest muszyr Achmed Ejub basza, dobrze znany 
z ostatniej kampanii serbskiej. Armia Achmed Ejuba 
składa się z czterech dywizyj piechoty, jednej dywi- 
zyi kawaleryi i artyleryi rezerwowej. Każda z tych 
dywizyj piechotnych liczy po 2 brygady 0 6—8 ba- 
tilionach i po dwie baterye polowe. Dywizya kawa- 
kryi liczy 7 pułków, między któremi znajduje Bię 
jeden pułk zaptiów (żandarmów) i 2 baterye. Rezer- 
wa astyleryi składa się z 12 bateryj, tak, że ogółem 
armia rezerwowa skcncentrowana pod Szumią składa 
się z 60 batalionów, 42 szwadronów i. 22 bateryj, 
czyli 132 dział. Do tej armii mają być przyłączone 
posiłki egipskie, jako piąta dywizya. Składają się 
sno z 8 batalionów, jednego pułku jazdy i wóch 
bateryj. Posiłki te zostają, jak wiadomo, pod ko- 
menda syna wicekróla egipskiego, księcia Hassana, 
który jesżcze przed rokiem kształcił się wojskowo w 
Berlinie. W armii Achmed Ejuba baszy dowodzą : 
pierwszą dywizyą piechoty ferik Azis, drugą ferik 
Nerib, trzecią ferik Safet basza, czwartą ad interim 
N.had bej, który jest oraz szefem głównego szta- 
bu Abdul Kerima baszy. Nhsd bej jest Polakiem 
i pochodzi z Galicyi. (Właściwe nazwisko jego jest 
S+weryn Biliński), Azis basza jest obecnie komen- 
dantem fortecy Szmmli, a dywizya jego pozostanie 
zspewaie jako załcga w toj twierdzy. Tak więc kor- 
pus. oporac jay Achmed Ejuba baszy składać się bę- 
dzie ż trzech dywizyj piechoty, jednej dywizyi kawa- 
Lryi i wojsk egi;skich — ogółem z 58 batalionów, 
48 szwadronów i 22 bateryj czyli 132 dział (około 
35,000 ludzi). a sid 

W Armenii szczęście odwrócii0 Sry owi 0d 
Rosyan. Jak z wiadomości rosyjskich widać, Część 
centrum armii oserują éj przeciw Eczerum, cofięła 
się aż do Milidiis ti. po za wąwozy S>ghaali- Dagh 
(Millidiis leży na drodze .do Karsu, kilka mil na 
północ od Minjerd) aby przeszkodz 6 odsieczy, jaka 
zamierzyli dać Tarcy Karsowi, wyruszywszy Z Mh0- 
rassanu. W skntek ego ruchu jaki- zrobiło centram 
(jan Loris Melikow), zcstało lewe skrzydło (jen. 
Tergukassow) »btnie wystawione i także s:ę cofnę- 
ło, gdyż groziły mu korpusy tureckie z pod Baja- 
zydu. Widać więc, iż korpusy rosyjskie nie działały 
w porozamieniu, zarzucają też ich dowódzcom, iź 
powodowani chęcią sławy działali każdy na własną 
rękę, aby wyprzedzić jeden drugiego. i stanąć pier- 
wszy pod E'zeram. To ich zgubiło, albowiem dziś 
znajdują się na tem samom stanowisku, co byli przed 
czterema aea erars Pn eh erir będą tru- 
du, aby popełnione błędy naprawić. ; 

W ostatnich dniach obiegały pogłoski, iż Bajazyd 
zajęli Turcy; zaprzeczono im natychmiast (28 strony 
rosyjsk'6j. Sprzeczne te wiadomości zdaje się wyjaśnić 
następująca depesza Z Konstantynopola z 28 Czerwca: 
Kurdowie tureccy zajęli miasto Bajazet. _ Pułkownik 
Kowalewski trzyma się dotąd w cytadeli, gdy tym- 
czasem podpułkownik Filipów z 3 sotniami 1 2 
działami górskiemi cofnął się w góry, Dżingali „dla 
odcięcia Kurdom pod Orgowem drogi do wilajatu 
Erywańskiego. Na odsiecz pedpuł. Kowaleskiema wy- 
ruszył z Kagizmanu jen.-major Melikow z pułkiem 
dragonów i 6 działami, z Kulpu (na granicy wila- 
jetu Erywsńskiego) pułkownik hr. Grabbe z3 bata- 
licnami piechoty, oraz z Dad nu podpułkownik Szu- 
szew. z 3 sotniami kozaków. Do Bajazydu wtargnęli 
Kurdowie z nadgranicy perskićj, gdzie 14 dni pilẹ- 
drowali i pobili wojska perskie. Kurdami dowodził 
szeik Kola-Mergewazu. 


czko nazywa to dokumenta „prawdziwą, lećz nie po- 
lityczną, bo zanadto gniewną i pełną zawziętości ko- 
respondencyą dwóch wrogich monsrchów.* 1 

Chociażby dla szczególności formy i doeadności wy- 
rażeń, zawartych w obu tych dokumentach, przyta- 
czamy je w przekładzie tn eætenso. i 

List króla Zygmunta III do sułtana Osmana brzmi, 
jak następuje: ' 

„Zygmunt Iii, z bożej łaski, król polski, wielki 
książę litewski, ruski, pruski, żmudzki, mazowiecki, 
infiandzki, dziedziczny król szwedzki, gocki etc. eto. 
Tobie, szatańowi naczelnemi, zaślopionemau przeci- 
wnikowi Boga, blnźciercy niegodziremu, pogzninowi 
obrzydłemu, synowi djabła, dziedzicowi piekieł, po- 
tomkowi Lucyfera i Belzsbuba, antychrystawi, od 
wieków przeklętemn synowi Chame, mieszkającemu 
w piekielcych czeluściach rożkoszy cielesuych, ża co 
po Śmierci twej śzataci wtrątą cię z duszą i ciałom 
do piekła, do tej ojczyzny twojej, która na cię cze- 
ka od początku Świata i z której ty swój ród mo- 
narszy Wywodzisz. Owcż ty, riiegodziwcze, pozosta- 
niesz w piekie nędznym niewolnikiem tych samych 
szatanów, których teraz czcisz i którym słażysz. Ty- 
tułujesz się Najjaśniejszym, a w rzeczy jesteś nej- 
ciemniejszym pomiędzy ciemnymi, Przechwalasz Się, 
żeś jeak władcą krajów mnogich, chociaż je tylo fat 
szem piekielnym i zdradą w$darłeś u Chrześcian 
Nie będziesz ty cieszył się długo przywłaszczonefmi 
złodźiejskita rabunkiem państwami i królestwami, kić- 
remi władać nie jesteś godzien. Bo cto powiadam 
ci, iż mam nadzieję z pomocą mojego Boga ukrzy- 
żowanego tak sprawić, że w krótce orzeł polski w 8a- 
mym Carogrodzie wiarę twojego przeklętsgo Maho- 
mets, rażom z tobą samym, zgładzi ogriiem, & Obrzy- 
dliwy twój naród mieczem polskim wyniszczy i z po- 
wierzchii ziómi Żmiecie, jiż bowiem nastąpił czas, 
że ty, przeklętniku, zgubionym będziosz|.. Nie ciesz 
się, psie nędzny, tem, że twoim siłom pogeńskim, ta- 
reckim i tatarskim udsło się pobić niewielki oddział 
mego wojska z ketmanem Żółkiewskim pod Orcora 
(chociaż mie bez' strat 0 driesięćkroć dotkliwszych niż 
moje): bo mam ufność w moim Bogi, że wypic 
ci stokrotnie moją krzywdę i wyrzucę cię 2 twojag: 
państwa w szpony szatana... Otóż wiedz o tem, że 
cię będę prześladował aż dotąd, dopokąd Z pomocą 
bożą nie zgładzą cię i nie zetro łba twcjego. W kró- 
tce nawiedzę Cię w samym Carogrodzie, zkąd byłoby 
ci bezpieczniej. coprędzej zemknąć do B:bilonu, a je 
szcze lepiej -- do piekła, do twojego ojca, djabła, 
który już oddawna czeka na ciebie niecierpliwie... 
Ja tedy tam cię zspędzę na wieczną zagubę... Tak: 
to koniec cię czekal.. Datum w Krakowie, d. 20 
czerwca roku pańskiego 1620.“ 

Sułtan Osman nie pozostał też w długu, bo odpo- 
wiedział królowi Zygmuntowi listem równie groźdym 
i pogardliwym, chociaż niezawierającym tyle grubych 
wymyślań. Oto ta odpowiedź: 

Najjaśniejszy potężnego mocarstwa rycerz boży, 
cesarz Kock, grecki, jerozolimski, macedoński i sło- 
weński, król chaldejski, armeński, ottomański, dama: 
sceński, król zamieszkujących w raju, król poświęco- 
ny, syn Mahometa itd. itd. — Bóg pokoju, Bóg drze- 
wa świętego, drzewa kwiatodajnego, drzewa 070z0ne- 
go od wschodu do zachodu słońca, oby zesłał nara 
wiernym nadzieję i pociechę i oby zgładził naszych 
przeciwników |.. Tobie, Zygmuncie III,króła polski, 
odrzucający zuchwale niewyczerpane, skarby łaski i 
miłosierdzia naszego, oto co odpowiada krótko i 
jasno: Starałeś się ty o zmiłowanie nasze przez Swo- 
ich posłów : Samuela Twanowskiego, Piotra Odżgę i he- 
tmana Stanisława Żółkiewskiego, które też (zmiłowanie) 
otrzymałeś był przez litość radnych naszego dywanu, 
którzy się do mnie za tobą wstawial; a teraz ty naszą 
przyjsźń za nic masz sobie i chcesz ziemię jerozo- 
limską wydrzeć z pod panowania naszego. Nędzny 
ty jesteś człowieczek i nie w twoich to siłach speł- 
nić te nieroztropne zamysły. Drżyj i lękaj się śmierci, 
zarazem z całym twym nislicznym narodem, skoro 
ja przedsięwezmę wielkie najście na twe ubogie kró- 
lestwo, co w krótce niezawodnie nastąpi. Zważ więc 
moją siłę, jaką posiadam w moich państwach i roz- 
waż 00 z tobą będzie, gdy w roku przyszłym dam 
ci uczuć moją pctęgę, którą zmuszony będziesz uznać 
i pokłon jej oddać. Naonczas już daremniebyś liczył 
na moja pobłażliwość: każę bowiem zgładzić twoje 
wszystkie siły i twoich wszystkich poddanych, a Kra- 
ków, stolicę twoją, bez miłosierdzia zniszczę ogniem 
i mieczem, twojego Boga na miazgę zetrę, wiarę twoją 
na wieki wykorzenię, a kapłanów twoich do dzikich 
koni przywiązywać i rozszarpywać rozkażę. „Niechże 
gniewa się na mnie Bóg twój, a tobie przyjdzie na 
pomoc. Dość już. Rozumiej mię, jak chcesz i bądź 
gotów aż otrzymasz odemnie zawiadomienie, że Cię 
na proch zetrzeć idęl.. Poświęcony rycerz boży, ce- 
pars dob Osman. Dan w Konstantynopolu roku 

Tak brzmią dokumenta, przytoczone w dzienniku 
rosyjskim. Za autentyczność ich natnralnie ręczyć nie 
możemy; ręczymy tylko za wierność przekładu. 


Bukareszt 4 lipes. W małój Wołosz źnie 
oczekują ważnych wypadków. Ka. Karol udaje się 
tam w sobotę. Rosyanie opuścili Magurelli, które 
zajęli Rumuni. Turcy koncentrują Się pod Raszgad. 

Bukareszt 5 lipca (Polit. Corr,) Oar Aleksan- 
der mieszka obecnie w Żimniey, w domu ks. Ypsi- 
lanti. Dotąd przeszło przez mocst w Zimnicy 40,000 
Rosyan do Bistowy. W kołach wojskowych panuje 
powszechne mniemanie, że Armia rumuńska przej- 
dzie wkrótce Dunaj. Przygotowania w tym celu a- 
ją dzień i noc. Rumuni pracują energicznie nad do- 
starczaniem pontonów do rzucenia mostu. Nikt nie 
wątpi, że srmia rumuńska weźmie udział w działa- 


niu zaczepnem. 
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Teatr wojny. 


Z Boułgaryi niema uwagi godnych wiadomości. FEAŚI ALSETOL| 
Dotychczas przeszły już trzy korpusy Dunaj, nie li- a miejscowa i zagraniczna. 
cząc korpusu jen. Zimmermanna, który się usadowił k 
w Dobruczy. Przednie straże wojska rosyjskiego sto-| Kraków 6 lipca. Z powodu wypadku, jaki 
ją nad Jantrą, a ruchy strategiczne zdają się wska- | spotkał wczorsj łazienki na Wiśle, prądem porwane 
zywać, iż Rosyanie zamierzają zwrócić się przeciw |z wskazanych w doniesieniu wezorejszem powodów, 
zachodniemu feontowi czworoboku twierdz. Co do za: |opowiadano nam z wdzięcznością, że na wiadomość 
jęcia Tirnowa przez wojsko rosyjskie, to pomimo |o niebezpieczeństwie, przybył zaraz na miejsce na- 
wczorajszych zaprzeczeń Pol. Gorr. zdaja się prze- |czelnik straży ogniowej p. Eminowicz i wyratowa- 
cież, że Rosyanie znajdują się w tem mieście; zre- | nych otoczył wszelką opieką. 
sztą nie jestto rzeczą niemożebną, skoro ztamtąd doj — JE. p. Namiestnik hr. Alfred Potocki, przybył 
Sistowa jest zaledwie sześć mil, a zajęcie Tirnowa |tu dziś rano ze Lwowa i zajechał do pałacu „pod 
nastąpić miało dopiero piątego dnia po przejścia Du- | Baranami“. 
naju. i RZA — Jenerał hr. Neupperg głównodowodzący Gali- 

O przeprawie wojska rosyjskiego pisze korespen- |cyi, odjechał wczoraj wieczór z Krakowa do Wie- 
dent z Braiły do Pol. Oorr. pod d. 29 czerwca cof dnia. 
następuje: „Oficerowie rosyjskiego sztabu generalne-| — D. 7 lipea, 1 
go spodziewali się, że przeprawa przez Dunaj, którą | żałobna w krypcie grobowej, w kaplicy św. Leonarda 
korpus generała Zimmermanna już uskutecznił, bę-|na Wawelu, za „duszę Zygmunta Augusta. Po tej, 
dzie połączona z daleko większemi trudnościami. Po- | najbliższa msza św. 9 września, za Annę Jagiellonkę. 
zycya Turków na wzgórzach matczyńskich była bar-| — Jutro w „Letnim Teatrze“ przedstawioną 
dzo korzystną, a siły zbrojne znajdujące się w Do-| będzię ładna komedya przerobiona przez Lucyana 
bruczy wcale znaczne. W Tulczy znajdowały się 2 | Siemieńskiego : Portret. 
bataliony i 1 baterya; w Isakczy 2 batalony, 2| — Szezególniejszego oszustwa ofiarą padł w tych 
szwadrony i '/ bateryi; w Hirsowie 3 bataliony, 2 | dniach pewien handlarz zwierzyny w Bydgoszczy. 
szwadrony i 1 baterya; w Matczynie 2 bataliony, | Kobieta wiejska na targu sprzedała mu 6 knrcząt, 
2 szwadrony i 1 baterya; w Babadaghu 3 batalio- |które na pierwszy rzut oka nie różniły się niczem 
ny, 2 sa > i 1 baterya; w Sulinie 2 batalio- |od zwyczajnych tego rodzaju ptaków. Dopiero później 
ny, 1 szwadron i "fa bsteryi. Rosyanie. spodziewali spostrzegł handlarz, że to nie były kurczęta, lecz 
się w tych wszystkich miejscowościach zaciętego 0- | młode jastrzębie, które wybrano z gniazda. 
poru. Tymczasem inaczej się stało. Turcy cofcęli się| — Wiedeńskie czasopismo medyczne ogłasza 8zCze- 
z swych silnych stanowisk prawie bez walki do wa-|gólniejsze, a w gruncie bardzo smutne pismo, które 
łu Trajana, Babadagh musieli Turcy opuścić, ponie- | w tych dniach otrzymał zarząd muzeum austryackiego. 
waż po zajęciu Hirsowy przez Rosyan było niepodo- | W pismie tem, rodzice pewni z Nagi Mikaly na Wę- 
aara Ba tam się utrzymać. Z Babadaghu cofaęły |grzech ofiarowują temu muzeum na sprzedaż własne 
się wojska tureckie częścią do Kustendże, częścią do | swe żyjące dziecko, które ma być dziwolągiem, zwa- 
Bazardżyku. Nie pozostało im nic innego, jeśli się |nem przez anatomów mikrocephale. „Jedenastoletnia 
nie chciały narażać na osaczenie i zgniecenie przez!eórka nasza — piszą ci biedni a zarazem nieludzcy 


w sobotę © godz. 9'/, msza Św. 
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CZAS z Boboty 7 Lipca 1877, 


Aschkenazy, 12) Teodor Hernain, 13) Józef Muoz- |czarstwa na wystawie lwowskiej, której Komitetowi skiej. Wiadomo, że chodzi o sprawę uwolnienia od Przybycie foty angielskiej dó Besiki prap $ 
kowski, 14) Natan Semfeld, 15) Jan Kozubski, 16) | oddane będą do rozporządzenia nagrody wystawcom taks rządowych przy przeprowadzeniu całego operatu |siebie uwegę świata politycznego. Wiener Abendp 
Michał Duda, 17) Jan Pawlikowski, 18) Jan Jaro: udzielić się mające. na podstawie ustawy sejmowej. Kwestyonowanie pra- | poświęca mu na wstępie kilka słów, stwierdzając, 26 


tek, 19) Teofil Król, 20) Józef Grygierzec, 21) Jó- arm womocności tej ustawy, która otrzymała najwyższą krok ten znajduje najzupełniejsze uznanie 20 sti By 
aczkolwiek mniema 


PO 


rodzice — ma głowę niewiększą jak 
a pięść mężczyzny 
i twarz włosami porośniętą; mówić nie umie wcale, 
ale o, „| ma całe zachowanie się małpy“. 
— Kompania belgijskich inżynierów i kapitalistów 


wessła «rządem Warszaw i 2: piski, 23 i i należy d h środków, jakiemi | turkcfilskiej ielekiej 

z y w układy o znaczne | zef Krzyżanowski, 22) Jan Kulczyński, 23) Włady . . Wiadomości sankcyę eży do tych drobnych środków, „jakiemi | turkcfilskiej prasy angieie ej, 

nao sa mają na celu wielkie Seayondonteíiė sław Windakiewicz, 24) Wilhelm Reichman, 25) Józef : > Z niektóre stronnictwa starają się okazywać swoją prze- |ona, że może on mieć jedynie na celu zabezpiecze” 

a iw rocz usypania wału ziemnego wzdłuż Wisły Zawadziński, 26) Michał Cieślik, 27) Jan Orzechowski, z bióra Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej |wagę a zarazem niechęć dla kraju naszego. Trudno |nie interesów angielskich. Mówią, że reprezentancł 
arowania jej brzegów, kompania zobowiązuje | 28) Michał Krupa, 29) Franciszek Sosin, 30) Józef| © tagu zbożowym na Baranie i Kleparzu | przypuścić, aby wniosek Wydziału zyskał większość angielscy za granicą z polecenia rząda, objaśniłi rzą- 


c ży pięcie nowego wału szeroką ulicę, a. 31) Wiktor Placzek. dnia 5go i 6go lipca. w Izbie, A on ak a pyte e orne dysku: 85.0 pamen agnata pace m „aa 
; odzićby mogła linia tramwayów. Jeden otrzymał drugi stopień, 2 uczniom pozwolo- k A syi i wywołać może yki i skarg] re zjnatury przed- | być w pogotowiu ypadek moż: n r 
Ulica ma b y no poprawić po wakacyach egzamin, 1 wystąpił z po- Na wczorajszy targ na Beranie dowieziono około | miotu nie należą do Rady państwa. Nie należeliśmy | bulo zajść, Oraz zapewnić bezpieczeństwo ludnośi 


lą być wysadzona kilkoma rzędami drzew. 
ci wata ma stanąć szereg pięknych domów. 
kona za to kompania żąda, aby koryto Wisły 
"mę e zostało ku brzegowi warszawskiemu. Sta- 
ia ona nadto warunek, aby miasto oddało jej bez- 
en nie w użytkowanie na lat pięćdziesiąt całą prze- 
m rzeń zajętego pod te roboty gruntu. Po upływie 
e ową wraz z domami przechodzi na wła- 

— Szeryf Mekki, jeden z najwyższych dostojników 
duchownych świata muzułaańskiego , c= tych dniach 
porażony został apopleksyą i lekarze wątpią ażeby 
mógł być utrzymany przy życiu. 

Wiadomości policyjne: Katarzyna Krzy- 
a» służąca, saajaakia Sod L. 244, w pis- 
s: Ei oremi „Evgin wczoraj pugilares z pie- 

i A > 
= m Gier stemplowemi, znaleziony wczo- 

W miesiącu czerwcu organa krakowskiej dyrekcyi 
policyi aresztowały 664 osób. Z tych liana sidan 
cywilno-karnym 237 a mianowicie: za gwałt publi- 
ny 3, za rozbój 1, za kradzież 118, za sprzenie- 
= rzenie 8, za oszustwo 5, za pobicie, skaleczenie 

inne uszkodzenia ciała 6, za uszkodzenie złośliwe 
cudzej własności 3, za obrazę straży 14, za powrót 
z wydalenia 3, za spieszną jazdę 2, za włóczęgostwo 
i żebranie nałogowe 73, za noszenie broni bez po 
zwolenia 1. Oddano magistratowi za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku i niemoralne ży- 
cie, zbiegnięcie z terminu itd. 149. W szpitalu umie- 
Bzczono 36. „Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 
awantury, pijaństwo itd. 242. Nadto pociągnięto do 
z rwatinośa 05 osob, a mianowicie: za przewi- 
nienia w służbie 47, za przekroczenia przepisów do- 
różkarskich 16, za otwarcie szynków w godzinach 
esej 8, za utrzymywanie muzyki bez po- 
zwolenia 1, za dręczenie zwierząt 2, zą tamowanie 
przejścia ną chodniku 1. 


— Wystawa nieustająca Towarz 
7 ystwa Przyjaciół 
sk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 con 
tów, w dni powszednie 30 centów, 

— Dnia 5go lipca pogoda, wieczorem d :t 
mometr od 10 5 doszedł do 300 Daea De” 

ym ruchem; rano © Sej dnia 6go lipca stan j 
| zró | jego 
ka 744 7 millim., termometru 150 O. Wiatr za- 
— W sobotę dnia 7go lipca: $ i 
św, Apoloniusza. gęsto: 


300 korcy zboża; ceny wskutek większego popytu|g0 zwolenników tej ustawy propinacyjnej, jaką przy- chrzi ś iańskiej. Flotą dowodzi wice admirał Heruby, 
podniosły się. Zakupno robili tutejsi kupcy zbożowi. |ia} gejm, w AR. epik u: e a x a mau p Derby. Wysłanie Redifa bószy, 40 armii 
_ Płacono sa pszenicę za 287 funtów od 56 złp. |narusza wszelkie zasady kompetencyi parlamentarnej | naddunajskiej przypisują wpływowi posła angielskie- 
do 63 złp.; żyto za 227 funtów złp. od 40 do 46]; znajdzie z polskiej strony właściwą odprawę, jak|go p. Lsjarda, który w tych czasach mieł s.ę Zwię- 
.; jęczmień za 202 funtów od 28 do 33 złp.;|jqż wnosić meżna, skoro p. Dunajewski ma powie- kszyć. W ministerstwie angielskim podobno rZe- 
owies" na 158 fontów od złp: $7 do 19 złp.; groch|-zyną odpowiedź na sprawozdanie komisyi. czywiście różnice zdań w sprawie Wschodniej przed- 
250 funtów 30 do 36, złp.; proso na -250 funt.| W Wiedniu krążyła pogłoska jakoby Radzie pań- |stawiane przez lorda Beaconsfiid i lorda Salisbury, 
od 29 do 38 złp. ae K kim stwa i sejmowi węgierskiemu zagrażało rozwiązanie. | starły się z powodu kredyta dwóch milionów fuu- 
Ruch i obrót na dzisiejszym targu Kleparskim | Organa inspirowane czuły się spowodowanemi zaprze |tÓW, których lord B:aconefield chcisł żądać cd 
z braku zagranicznych kupców był niewielki, pomi: |-zsę tym pogłoskom. Presse oświadcza, że nie stanie parlamentu w przewidywaniu wypadków na Wscho- 
mo tego piękne gatnnki pszenicy poszukiwane, pod- się pod tym względem zadość pewnym skrajnym od- | dzie, czemu lord Salisbury miał się sprzeciwiać. De- 
niosły się o 50 centów, inne produkts nie uległy Pra- | cjeniom izby, któreby tego pragręły. Nam się wy-|cJzy$ zawieszono, lecz kredyt ma być niebawem 
wie żadnej „zmianie. Pośledniejsze gatunki nie znaj- daje, że pojawienie się tej dziennikarskiej kaczki spó- wniesiony do. izb. x i r 
dowały odbiorców, nawet po cenach zniżonych, źmło sę nieco, wylęgła się ona zapewne jeszcze Przybycie ks. Bismarka do Berlina i aczmowy jê- 
Płacono pszenicę żółtą sa 100 kilogramów od 12 30 | wówczas, kiedy ważyła się kwestya czynnego wystą- |80 Z niektóremi ambasadorami dały powód do mnie- 
do 1380 złr., czerwoną od 1250 do 14'—, białą 0d| pienia Austryi, są bowiem wspólnictwa między pe- mania, że zacznie się może nowa faza dyplomaty- 
12:50 do 1440; żyto piękne polskie za 100 kilo | «nomi dążeniami w polityce zagranicznej, a ścodka- czna w sprawie wschodniej. Donoszą teraz z Berli- 
g. od 340 do 10:45; żyto podolskie za 100 kilogr. mi, jakichby chciano użyć wewnątrz. Dziś jednak, | na, że wszyscy niemal mężowie stanu kierujący o 
od 9'40 do 10:—; jęczmień dla R 100 a: skoro polityka neutralności znów wzięła przewagą; | lityką Niemiec, rojaki; się. za urlopami,-c9 sdo- 
od 8:50 do 8'90; na paszę za 1 Oogt; a die byłoby powodu do przesilenia parlameatarnego. i jak mówi korespondent berliń-ki 
do 8'50; owies za 100 kilogram. od 7'15 do 8'05;| Natomiast zdaje się, że układy ugodowe nie zakoń- Polit. Corr., że nie przewidują, aby niebawem mo- 
groch od 8'— do. 10'—; fasolę od sa do 12:50; | za się bez postawienia przez oba rządy kwestyi ga- |carstwo Niemieckie powołanem było, do. jakiej: poli- 

jagły od 12:50 do 14:—; proso od 6:50 do 8— ztr. binetowej, Po dwóch naradach podkomitetów wszys- | tycznej akeyi. A: 
: skie dzienniki wpadają w coraz więka esymizm. 
oświęcim + lipca. , Wprawdzie Węgrzy zgodzili się już rej A als 
Dostawiono wołów 923 sztuk; między temi było | dawnego stosunku Torez wspólnych, 30:70 °/o 
200 sztuk kolorowych, Płacono za siwe 62 — 64| alo żądają strącenia 11 °% eż do przeprowadzenia 
zir, sa 100 kilo. Za czerwone 70 — 71 złr. za 100 s:kularyzacyi Pogranicza. Drugą ważną różnicę sta- 
kilo mięsa. Sprzedano wszystko. nowi spór o restytucyę podatków. Obie strony stoją 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla hand. i przem. |twardo przy swoich warunkach, a do zgody nie przyj- 

dzie bez interwencyi ministerstw. 
Wiedeń 5 lipca. Sejm węgierski odroczy się w sobotę, lub ponie- 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2980, ja- działek — riewiadomo jeszcze na który dzień ozna- 
iat, 164, żywych owiec 10,518, żywej nieroga- | CZonem zostanie ostatnie posiedzenie Rady państwa. 
wwa 795 sztuk. 4% W Berlinie panuje bezrobocie ministeryalne, Oprócz 
Cielęta płacono od 28 do 50 złr.; jagnięta za pa- | kasclerza, który wyjechał do Warzinu, udali się na 
rę płacono od 6 do 12 złr.; żywe owce z powodu urlop ministrowie wojny i skarbu, szef admiralicyi, 
większego spędu niż zeszłego tygodnia, 0 5000 sztuk, dro pe gro trzne p. OPO: art 
jakoteż przez targ ostatni w Paryżu, znacznie | pondent berinsši 4 0v. orr. czerpie w tem dowój, 
„mstsięd dci daj kia misa od 255 6 złr., pła- | 20 horyzont polityki niemieckiej niepokrywa żadna 
cono od 35 do 50 złr. za parę, zaś w porównaniu z ze- chmurka i że zdaje się z tej strony niez*grażać Ea- 
szłmy tygodniem od 3 do 4 złr. taniej, targ był mdły, ropie żadna burza. Niemcy „obojętnie spoglądają na 
patijerzoy dart TEE 17" ua Lig aa a P al P 
. za 1 449% 
kryć pi g Aes Heie sarskiej jej wskazuje. Jakoż dzienniki  berlińskie 
Qafó Btirbók. o wiele więcej zajmują się stanem Francji i Waty- 
Mar m wojną ooreen M 
> a radzie ministrów f:ancuskich niezapadło jeszcze 
Wiedeń 5 lipca. „zł nek i o terminie rozpisania wyborów. go 
7 ; E S na lewicy domagają się, aby nowe Izby zwołane zo- 
795 sztuk, czyli o 252 sztuk więcej, niż przed ty- | toy najpóźciej raai 4 = Ą ada o Bi 
żądaniu na a, A wladzy wykonawczej prezyden- 
è z 3 TE, rwa j - 
skopów było niezwykle wielo, bo 10.518, tj. o bli- h gmat Dmae maa E aa TE 
sko 5000 więcej, niż przed tygodniem; jagniąt staje prezydentowi wolność oznaczenia termina wy- 
. O RAD : : : borów. 

ląt i jagniąt pozostały mniej A motu Chwilowe osłabienie sił, jakiemu po trudach li- 


: ki dni ze a 3| oznych audyencyi miał aleda Pius IX, znów daje po- 
i wskutek zniżki dnia 2 b. m. na tergo Pary ryż do przesadnych pogłosek o jego chorobie, a na- 


czątkiem 2go półrocza. 


Do egzaminu dojrzałości przystąpiło uczniów pu- 
blicznych 24, obcych 6. 

Z uczniów publicznych otrzymali 
świdectwo dojrzałości z odznaczeniem: 

Józef Grzybozyk, Henryk Kosturski, Edward Stie- 
ber, Feliks Swierż, Edmund Udziela, Bolesław Ula- 
nowski 


Świadectwo dojrzałości: 

Jan Bieroński, Emil Eibenschiitz, Bolesław @a- 
wroński, Leon Kalinowski, Samuel Nebenzahl, Hen- 
ryk Otto, Leopold Pomiankowski, Karol Pospoła, Jó- 
zef Rychlak, Józef Sajduk, Rudolf Schantroch, Al- 
fred Schlichtyng, Tadeusz Starzewski, Eugeniusz Warm- 
ski, Andrzej Wcisło, Bolesław Wołodkiewicz. 

1 może poprawić po wakacyach, 1 został cofnięty 
na rok. 

Z eksternistów otrzymali świadectwo dojrzałości: 
Feliks Grzybowski, Władysław Piłka, Cezar Szasz- 
kiewicz. ` 

2 moża poprawiać po wakacyach, 1 został cofnię- 
ty bez oznaczonego terminu. 

Wpisy na rok szkolny 1877 rozpoczną się 
dnia 27go sierpnia i trwać będą do godziny 12ej 
81go sierpnia. 


Jstatnie depesze telegraficzne „Ganse 


Wiedeń 6 lipca (pryw.) Po burzliwej. scenie 
między referentem p. Giskra i depntowanymi: pól- 
skiemi, postanawia Izba 134 głosami przeciw 12 
przejść do porządku dziennego nad kwestyą ustawy 
propinecyjnej w Galicji. RE" 

Peszt 6go lipca. Na wspólnem posiedzeniu au- 
stryacko - węgierskich podkomitetów oświadczyli au- 
stryaccy delegowani, że przystępują do wniosku wọ- 
gierskiego podkomitetn co do zachowania dotychcza- 
sowego stosunku kwot, wszelako w kwestyi zwrotu 
podatków obstawać muszą przy zachowaniu status 
quo. Dziś po poładniu obydwa podkomitety odbywają 
także wspólne: posiedzenie. Z Ę 3% 

Berlin 6 lipca. Według Post wiadoniość: o 
spotkaniu się ceparzów austryackiego i niemieckiego 
w Ssl.burgu opartą jest na domysłach, które się 
odnoszą do dawniejszych zdarzeń. — -=== — 

Londyn 5 lipca. Office Reuter. donosi. z Hong- 
kong: Rząd chiński gotów jest układy o 1aprowa- 
dzenie w traktatowych portach chińskich ceł trausi-- 
towych na importowane towary znów rozpocząć i ná 
podstawie zasad liberalnych traktować, jak to wy- 
rażonem jest w konwencyi z Chefoo. + 

Petersburg 6go lipca. Uczędowe doniesienie 
z Zimnicy z d. 5 b. m. mówi, że jenerał adjutant 
Szamszow obsadził Babadag w d. 28- czerwca „Pał- 
kownik Izmaiłow oswobodziwszy całą okolicę z Czer 


mE ee] 


, przemysł 1 handel. 


Sprawozdanie z pósiedzenia Komitetu Towa- 
rzystwa Gospodarczo- Rolniczego w Krakowie 
d. 26 czerwca. 


Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia 
zastanawiał się Komitet nad rychłem wykonaniem 
uchwał ogólnego Zebrania Towarzystwa i uchwalił : 

Konkurs na napisanie najlepszego dziełka © cho- 
"i RZ! chlewnej jak najspieszniej w Czasie 0- 
głosić. 

Do komisyi, mającej wypracować projekt „Izb rol- 
niczych* wybrano : 

Prezesa, wiceprezesa, oraz członków Komitetu: 
Leo Karola, Konopkę i Starowieyskiego Stani- 
SIaWwa. 

Co do petycyi do Sejmu o subwencyę dla - Towa- 
rzystwa, w myśl wniosku członka Komitetu p. 
Lavgiego Karola, uchwalono : 

Komitet sprawę tę ponierzy członkom Komitetu, 
w Sejmie zasiadającym. i 

Uchwałę odnoszącą się do zawięzywania Towa- 
rzystw okręgowych, pojmowano w tem znaczeniu, 6 
w miarę objawiającej się możności i potrzeby, Ko- 
mitet zawiązywać będzie Towarzystwa okręgowe, 26 
zwolnieniem ich z ograniczeń statutem dla Towa- 
rzystw okręgowych wskazanych, na odpowiedzialność 
własną do przyszłego ogólnego Zebrania. 

Uchwalono : 

Wypracowanie o projekcie do prawa o komasacyi 
(Referentenentwurf) wydrukować w Qzasie Z za- 


strzużeniem odbitki. 
Uchwalono : 


Na koszta wydrukowania wypracowania członka 
Komitetu Langiego Tadeusza 0 „uprawie wikliny ko- 
szy karskiej*, zażądać subwencyi cd ministerstwa rol: 
nictwa. 

- Nadesłane przez deputowanego do Rady państwa 

TEATR. Występy gościnne w teatrze naszym nie- Krzeczunowicza 40 preset.) ADIs mniej- 
przerwaną idą po sobie koleją. Zaledwo ukończyła sześci w kwestyi podatkowej, w wyśl wystosowane- 
„z Deryng cykl swoich ról gościnnych, ukazał | 8° do Prezesa listu osobom wskazanym rozesłać. 

ę wczoraj p. Fiszer, dawny członek sceny tutej-|_ Nestopnio odczytał przewodniczący w kuratoryi 
Bzej, a obecnie artysta teatru lwowskiego, w roli j 


Wiadomości bibilografiezne. 


— Nr. 26ty Szkoły zawiera: Uwagi z powodu 
l Bałuckiego : „Komedyi z Oświatą”, dą 8. Raj 
czyńskiego ; Wpływ rozrywki i zabaw na rozwój fi- 
zyczny i umysłowy dzia'wy, przez M. Rybowskiego ; 
ooo pod względem historycznym, astrono- 
= nym i kościelnym, przez Dra D. Wierzbickiego ; 
a tundrach i lodach podbiegunowych, przez L. Ta- 
tomira (c. d.); Korespondencye; Czynności władz 
askalaych; Sprawy Towarzystwa padagogicznego. 
> — Nr. 27 Przeglądu s o i administracyj- 
nego zawiera : Rćsumć przewodniczacego w Trybu- 
nale przysięgłych, skreślił Dr Józef Rosenblatt; Prze- 
gląd tygodniowy; Praktyką sądowa; Zapiski biblio- 
graficzne ; Ze stowarzyszeń prawników ; Rozporządze- 
nią i okólniki urzędowe; Wiadomości urzędowe. 


kiesów i baszybczuków, rozbł dwie bandy Czerkiesów, 
zabrał im broń, 50 koni, ckoło 2000 sztuk jka 
wziął w niewolę dwóch znanych naczelników and: 
Karamustafę i Aadema. Cała przestrzeń aż do wału 


skiem, gdzie także spęd był niezwykle liczny, nie i przyjmuje Rosyan Z entnzyazmem jako zbaweów. 
wet o przygotowaniach do p 0 conclave, We A Lagi -a paea ie Tk. idzie dobrze. Ró ano 


utrzymały się na wysokości zeszłotygodniowej. Pła- À j 

cono: „deki 40—47 złr., cielęta 30—50 złr., dług korespondenta N. fr. Presse dynał Simeoni wię se dzień i noc przez Dunaj. - Tur 

skopy 36—50 złr. za 100 kilogr. żywej wagi; za miał już nawet rozpisywać listy do nuncynszów, aby przeprawiają 8! ea ż a. | 
Saro dkpw 13—30, za psrę jagniąt 7—12 4, "= |starali się zapobiegać interwencyi rządów w razie | nigdzie nie widać. Po 27 czerwca zasiły tylko u-- 
hp | przyszłego conclave. We wszystkich dziennikach ka- tarczki przednich straży. 5 ZE 
Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go lipca. tolickich mogących być dobrze irfermowanemi, Oj- Konstuntynepol 5 lipca. Ruch odwrótny 
ło i R ciec Św., który jeszcze w przeszłym tygodnia przyj- Rosyan w Azyi przypisywany jest tej okoliczności, 
HOTEL KRAKOWSKI: J. zza zró ZĘ morał liczne powinszowania i miał długie przemowy, | 8 Si9 powstanie na Kaukazie rozszerza. Muchtar 
ÓW 5. meri andia Diei z epre obecnie czuje „8 znużonym , lecz stan jego Żadnej ya br się posunąć do Sarakumyszu w kierunku 
I Pa =, AA nie wznieca obawy. . WOS" 
Bukow d à = i A 
A jere Ao Bog zwi ę wkr Želet-| Zgodnie z wezórajszym telegramem petersburgskim 
Aż zg: w Presse, zapewnia, że Austrya nie żądała objaśnień z po- 


: : aki i ozakowski ze Lwowa, T. Rech- ; 
; zakładu Czornichowskiego motywowaną do Sejmu raki s Ukrainy, H. Por kowski. z wodu proklamacyi cesarza Aleksandra do Bułgarów ej 
enie geai w pośmiertnej 5-aktowej petycyę o subwencję na dokończenie budowy szk cd Ai wód i że Rosya nie udzieliła ich żadnemu gabinetowi. 

Ą sandra F 


oł 

; Fredry: Wielki człowiek C:ernichowskiej, której brzmienie Komitet Hia RZEZ ZEE ZZOZ ZEE 

do małych intrendu. Mówi, Milki człowiek | "zp. weda dotkliwie. czuć się dającego braka przy-| PRZEGLĄD POLITYCZNY.  |go; wyznaczają nawet dzień 12 b. m., joko termin 
, r + z) 

ag * zjazdu, który miałby nastąpić w skutku podróży ce- 


nieśmiertelnego autora za pi jej dós j j 
: lego a za pierwsz dstawie. | 173000 naukowych demonstracyjnych, któremu jedy- 
niem, równie jak o jej obsadzie, ed zo nie powiększeniem gabinetu fizycznego SAERORIADY, lara kari t Galai ki 
Depesze forne. garza niemieckiego do in, a cesarza austryackie- 
go do Monachinm dla odwiedzenia córki. Wieści te 


jątkiem zosta A ; PS 
kinem aia © dać an AEO Ta zasiada dł OSW E a H 
który umie wyzyskać i z aaa da ahei cie 1000 złr. Berlin 4 lipca. Nordd. allg. Ztg stwierdza, że |nie umieją stanowczo powiedzieć, czy cesarzom to- 
wszelkie odcienia roli. Powitany przez pobikcniść Podał dalej do wiadomości Komitetn p. Paszko- | ministerynm pruskie postanowiło wnieść do Rad warzyszyć będą ministrowie ka. Bismark i hr. An- 
Gł Feasa oklaskami, wywoływał on je grą swoją wski, iż weding otrzymanego od Namiestnictwa uwia- związkowój zakaz wyprowadzania koni. Zakaz nieod - | draszy. ; 3% 
ie nę jednak hełd gorących po każdym akcie o |domienia, w toku są między ministrem rolnictwa, nosiłby się tylko do jednój oznaczonój granicy. Ja- Londyński Observer dowiaduje się dopiero teraz, 
Mat ów, zwracał się do gry p. Hoffmanowej w- roli | 9737 między Namiestnictwem, a Wydziałem krajo- ko przyczynę tego Środka podają, że wyprowadza: | że cesarz rosyjski udawał się bezpośrednio do cesa- 
atyldy, nadała ona bowiem roli tej tyle porywają- | JM rokowania co do przejścia szkoły Czernichow- |nie zbyt wielu koni zwłaszcza co do gatunku szko |rza austryackiego Z prośbą o ratowanie Czarnogóry. 
cego wyrazu i tak łudzącą prawdę, że widzieć pa, skiej w zarząd kraju, od czego minister zawisłem |dliwe jest dla zwykłój potrzeby armii. Za pomocą Przypomną sobie czytelnicy, że w chwili, gdy kwe- 
zdawało w przedstawieniu tej pełnej wawy caki 3 czyni udzielenie funduszu na wykończenie budowy i| poufaego porozumienia miano już przygotować odpo: | stya ta poruszoną została w Wiedniu, donieśliśmy, 
zapału młodej kobiety, gakiego | dalsze subwencyonowanie zakładu, według zasad dla| wiednie postanowienie Rady związkowej. , liż z pewnością wiemy, że ze strony rosyjskiej wzy- 
Rzym 4 lipca. Ztalie donosi, że rząd ma się |wano Austryę, aby spieszyła na pomoc Czarnogórze. 
zająć rewizyą traktatów handlowych z Austryą, An- Wiadomość Observera jest najzupełniej prawdzi- 


s raczej im i 
niż wystudyowaną sztukę. od T wodza szkół średnich w monarchii przyjętych. 
Co do działu mleczarstwa na wystawie lwowskiej S a jak wiadomo, caly epizod sk ńczył się zwy 
ią i Szwajcaryą. WA, » l 0 > 
glią pik cięstwem hr. Andrassego, który przeciwny był nie- 


Narod. 788 — Akcye rredytowe 14570 — Londyn 


Czerniowieckiej 108—. — Akoy. WĘŻ: 


Lombardy 71 25 — “g r. 1864 13050 — A 
kolei Karola Ludwika 218*75 poza let Lwęwafo- 
ieckiej e kolei. północ. s 


Anglo Bank 68'— — Obligacye indemn:  gàlioyje 
skie 8450 — Losy premiowe węgierskie 73—m= 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 86.50 — Akcy: ko)si 
półn. zach. austr. 109-—. — Listy zastaw. hipoteczn. 
86-60 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 61 70— — Ruble 132 75. I 
Usposbienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Klobukowski. 


Bry p. Wojdałowicza, Puchniewski i i 
s E a, wskiego, Sobiesława i 
innych, odbijała mniej korzystnie, nie. zbyt jak się 


zdaje ze se j świ 
= in oswojona gra świeżego debiutanta w 


r. b. uchwalił Komitet: 

Upoważnia się członka Komitetu Langiego Tadou- 
sza do zakupienia z funduszu przez ministerstwo na 
ten cel przyznanego okazów narzędzi mleczarskich, 
oraz do urządzenią imieniem Kemitetu działu mle- 


sieniu pomocy Czarnogórze, zwycięstwem stwierdzo- 


Wydział budżetowy wniósł do Izby niższej Rady |nem w pamiętoych oświadczeniach p. Tiszy i ks. 
państwa sprawozdanie w kwestyi propinacyi galicyj- | Auersperga. 


a 


Klasyfikacya uczniów lyceum Nowodworskiego 
czyli gimnazyum św. Anny 


p końc k r i ; 
sy orbou role sakolnego-- 2877. tars pieniędzy I papierów pubi -= SS JAR = paea -O 08 
(Dokończenie). Msugrazacyi kmpioskioj. „ kredytowe . » . . t606 161 12 56 | 12 65 
s VII klasa, oddział A). iisakuów, 6 lipca. | » parowej na 98 —| 94 — 109 20 108 40 
sz: wpisanych 36. Z tych otrzymali: inbel papier. epal „ + (sa 1 ostakp) va | s S faim . . .| 59 75| 40 20 — = PZA 
topień mi. 7 iabel srobruy obr owy » Palffy . . .| 28 50| 39 — 61 70 | 6180 
1) "io i peen z odznaczeniem : Park niamieokłi + « s» « : u ki 0 631 | p s : Klary . . .| 29 6v 80 1 1 88" 
toni ana, 2) Karol Potocki, 3) An- | Jukat holenderski ważny. . „lon 6 (6 103 „ hr. Bt. Genois. . . | 29 50] 29 7 j 
ni Beaupré, 4) Henryk Szymański, 5) Andrzej Jeż, | 9ka$ austryacki p : + m lon 6 06 102 25 „ miasta Budy . . . | 27 50| 28 — 
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4 CZAS a Boboty 7 Lipca 1877. 


We włorek dnia 3 lipca Medale, monety, dawne DYREKCYA 


przybłąkał się przy rome Rako. KSIĄŻki polskie i obcej Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 
maści. Można go odetrać 2 udowodni, | SĄ do sprzedania. „Spółki: zarejestrowanćj z nieograniczoną odpowiedzialnością 
niem w Administracyi „Czasu“, Między medalami znajduj e się 90 podaje do publicznój wiadomości, T ks Aya od dnia 1go Stycznia do d. 30g0 
wc EE rozmaitych moskiewskich z prze- Erzychód : 
Młodzieniec w 17 roku (r. rz. k.) y 


z niższéj realnój, po- | SZłego wieku. Między monetami | 1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą 


- .złr. 32,351 c. 15 


siadający język niemiecki i polski w mo-|120) sztuk rozmaitćj rzymskiej| 2) Wkładki na rachunek bieżący . . . . .*. 1 « « . l . „ 62387 „50 
wie i piśmie gruntownie, szuka odpowie- t Wiad TĘ 3) Wierzytelności Towarzystwa . . . «. « « «© «1 4 « . » 1,000 „ — 
iego umieszczenia na wsi przy gospodar- | NONELY.-— VV iadomość u Kasye-| 4) Pożyczki na weksle i skrypta spłacone. . . . . «. « . . „ 54171 „ 9 
stwie lub w kancelaryi, w kraju albo zajra w Teatrze w Fdirakowie.| 5) Pożyczki na zastaw spłacone . . . . e «1 «4 1. . » S060-, — 
granicą. Listy pod adr.: WW. G. poste (1496-8-10) P)LTOUONA n 4: 5 DE, żal oezia cie Bał Kona od WE w 7,048 „51 
restante MBzeszów. (1672-1-3) 7) Wpisowe od Członków Towarzystwa . Ea Bór SP CDEK A 156 „ — 
p ZA PADAŻAEIEA BED PRZE BA E EA Ą zły). 2WEOŁSE AURET 045 030 oaa wała Zoe WZ NE z 1 „44 
Sa złożone w Hotelu Saskim na sprzedaż R.Eszdaż rederwowy wyoosi. . 2 + 1-100 2, 07881029 

W TworKOowy feere, motown, pstra |) pa opady" 70 0000000011 spi? 
porcelany i inne przedmiety: R patida ( ga) ia tp IA e IE E A aA a E 4” 1Ę 

Jest do nakycia całe urządze- |można rzeczy to oglądać każdego dnia od ) Zwrot kosztów prawnych . . . . . "AGROS ARGIEĆ a 44 „15 
nie do wyrabiania serów w krę-|godziny 10 rano do 12, i od 2 popołudniu Razem „ 169,202 „13 


segi Rozchód: 


gach i w ae, za 180 złr. w. a. —|do 5 godziny. Zgłaszać się do zarządu 


Bliższój wiadomości udzieli zarząd dóbr | Hotelu. (1643-2-4)| 1) Zwrócone udziały Członkom Towarzystwa . . . „ . « « .złr. 1,520c.10 

Marcinkowice f Nowy Sącz. 2) Zwrot wkładek na rachunek bieżący . . 1 1 « . . . . » 16,775 „97 

(1670-1-3) OR PEDET EE 3) koda KŚ oaa e 6 OWERNIA DO SĘ » 334 „ — 

; 4) Pożyczki na skrypta i weksle . . . . . . .. RIOS 134,892 „ 46 

Bardzo tanio feton (Kut- 5) Pożyczki na zastawy . . . . . E PERE o FSR PIa 5 11,109 „ — 

Prakt kant scherwagen) zwany. — Wiadomość u por- 6)-Wypłacone procenta > 70% 517 POK ; GŁ a Da O, a EGOO cyc 

tyera w Hotelu „Victoria“.  (1656-2-3)] 7) Dywidenda za rok 1816. | | 1 |. PECET » 1,547 „40 

: ERE A 8) Zaliczki prawne +. eiee e 30 KD OĘKSGSDTY FORA GRĄ 5 74 „11 

zamiejscowy, znajdzie umiesz- 9) Kossta adminiakiwo || 133%. 0 00. oh, a osd gain 1880. 001 

czenie w Handlu korzennym Rý „reg rs Atoz s a E 4 - PORAŻA GTE a 8 o 
OA AMOROS a E E E a a e a AE a 

Em. Kunzaw Tarnowie 12) Gotówka w kasie z dniem 30 czerwca 1877 r. | .-.-.. »__ 560: „.20 


Razem „ 169,202 „13 

Ogólny zatem obrót kasy od dnia 1go Stycznia do 30go czerwca 1877 r. wynosi 
Złr. w. a. Trzykroć trzydzieści ośm tysięcy, czterysta cztery, centów dwadzieścia sześć 
(złr. w. a. 338,404 cent. 26). 

Tudzież, że jak dotąd tak i nadal przyjmuje wkłądki na rachunek bieżący (osz- 
czędność) nietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towarzystwa 
nienależących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania za 14-dniowam wypowiedze- 
niem na 6%, zą 30-dniowem wypowiedzeniem ną 7 %, A za 6-miesięcznem wypowie- 
dzeniem 8% rocznie. (1691) 

Brzesko, dnia 3 ozerwca 1877 r. 

Dyrektor: Jan. Götz. Kasyer: Władysław Rotter. 


Wiśnie, morele, porzeczki 
na soki i konserwy, odbiera i rozsyła co- 
dzień świeże; — również poleca Hier= 
bate karawanową i Bulien z zwie- 
nu znanój dobroci, po cenie zniżonój 

Zamościk, rzy al Floryańska. 


j 


————| SILESIA żniwiarka i kosiarka trawy 
W handlu korzeni i win poprawny system Walter 6 Wood, najlep- 
pod firmą > sza kosiarka ud sc Rani sna e 

Ww , w 
IP. J. olańs ki kakamar Kossoniach moce 
potrzebny jest praktykant zamiej- | uznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 
scowy, liczący lat 13—15. (1675-1-2)| Amerykańskie grabie do siana z siedze- 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 


niem POER iee A alkaliczny szczawik = poje a 

; ESR ih ozbiór: dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 

| GZ s pp, lekarzy miał chęć osiedlić się| Grabie do siana z kutego żelaza ze sta- : Znany jako najbardzie ożywiając dee cg prof. napój anhieralgy, a takie Szdrawiający 
miasteczku na Bukowinie, liczącem do 6000 lowemi widłami, jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj. przy paszy, ry dolegliwościach piersi, błonk śluzo- 


mieszkańców z rozległą okolica, zechce zgłosić się Amerykańskie przetrząsacze do siang, 


wych i t: d. ustroju ciała. $ 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Qaelle 
Eduard Langfelder Wien I Johannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaitung 
in Dentseh-HKreats bei Qedenburg. (1606-1-39) 

Ceny na miejsóu w 'stacyi ©edenburg włącznie z opakowaniem. 

A skrzymeeaka z 95 pórlitrowemi flaszkamni złr. 4. 50 

UB s n » „2 25 całemi litrowemi fiaszkami „ 6. 50 

Skład w Krakowie u p. WW. 


Goldwassera w głównym rynku l. 44. 


Wielmożny Fr. Ehrhardt. Muszę wyznać, 
że )ra White woda 54 cezy, M. Peterseim, 
uwolnita ie w ro rseszłym z po o i i 
dniach od mojij ehoroby na oeży,: «| fabryka machin w Krakowie. 


Pam serdecznie dzięk „ Rimbach, 12 
lipca 1875, Henr. Gessner. — Wiem z doświad- 
czenia, że Pańska Dr. Withe woda na oczy 


skiad trumien metalowych 


czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 


ILY PRZYRODY 


| 


© 


BG” Dla każdej rodziny jest OPIĘRŻCHŁOŚĆ jeżeli są stosownie użyte ! 
7 wawa łyżce" riai pid Esencya z łopianu 
Wegierska kawa pOZYWCZA ać ary czysta LE i od najdawniejszych OBOP. jako Hz środek 


wszelkiego rodzaju porostu włosów pod 
niosła się do cudownego środka, wzniecającego podziwienie 


W Krakowie w aptekach p. Trąuczyńskiego i p. 
od tego czasn, kiedy Zgęszczone zostały przezemnie zawarte 


Rędyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (756-10-) 


i zdrowia. 
Uznana jako najlepszy środek dlą słabowi- 
osób, przychodzących dó zdrowia po 
chorobie, tak u dorosłych, jak szcze- 
gólnićj u dzieci w zołzowych wysyp- 
ach, biegunce, bladaczce i osła- 
bienta aerwów , następnie jako śro- 
dek leczniczy żołądka w nieżycie 
żołądka, kwasie w żołądku, jako 
środek zapobiegawczy we wszelkich 
chorobach szyi, tak w dławcu jak bło- 
micy, szczególnićj polecenia godny jako 
najlepszy środek Koap 

Cena 1 paczki 90 cent., małój 50 cent. 
Prawdziwa do nabina u fabrykanta sa- 
mego JÓZEFA FAYKISSA, aptekarza w Te- 
meszwarze, następnie w głównych składach 
w KRAKOWIE u A. Siedleckiego, 
aptekarza; we LWOWIE u Zygm. Rnckera, 
apt.; w NOWYM SĄCZU u Kosterkiewicza 
obierców, ku (1438-4-6) 


Przepisywana na klinikach w Wiedniu, 
Paryżu, Londynie, Amsterdamie, 


Przez 27 lat wypróbowana 


woda anaterynowa do ust 


Dr. J. 6. Poppa, 


nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, | 38 
lepsza od wszełkiój innój wody do zębów, jako pra- 
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i] 7 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy- 
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu- 
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płakania gardła dla | M 
cierpiących na gardło. Cena flaszki złr. 1 cnt. 40,| 4 

i 3 1 złr., 50 cnt. JAN 


Dwie kufy dębowe. Pppa pasta anaterynowa do zębów 


do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 


i i i usunięcia niemiłéj woni i osadu zębowego. Cena 
po 215 wiader, = okowitę, krótki czas : słoika Alani 1 zir. 22 c. „A 


używane, są tanio do sprzeda- |poppa aromatycz. pasta do zębów 
nią. = Zgłosić się do Zarządn dóbr znał oddawna pah Ak ak środek do aa 


ini -9-3;|gnowania i utrzymania ust i zębów. 
w Słotwinie. (1654-2-3) a e 


Poppa roślinny proszek do zebów 


czyści zgby, usuwa tak niemiły osad z bowy i wzma- 
enia połysk zębów pod względem białości i delika- 
tności. Cena pudełka 63 cnt. 


Poppa plomba do zębów 
do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów. 
ME UWAGA. Celem ochronienia się przed 
fatszowaniem zwraca się uwagę Szan. Pu- 
j|bliczności, że każda flaszka oprócz ochronnego 
znaku (firma, higea i preparata anate- 
rynowe) opatrzoną jest jeszcze w papier zównę- 
trzny, który w dokładnym druku wodnym 
nosi orła państwa i firmę. (615 5-10) 


Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- 
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie- 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil- 
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną“, W. Kotajny, róg ul. Brackiéj 
dom Ks. Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skła 
broni; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z Rucker, 
J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. Müller handel 
galanteryjny i K. Strzyżowski hand, gal.; w. WIE- 
LICZCE p. B. Miczyński apt.; w WADOWICACH 

, Ig. Brosig; w BOCHNI p. F, Reiss apt.; w TAR- 
ROWIE p. W. T. A. Wielogórski; w BIAŁY p. Kó- 
ler aptek.; w SUCHY p. Majer; w KENTA Rd: 
FUCHS apt.; w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NO- 
WYM SĄCZU $ Filipek apt.; w ŻYWCU p. Klo- 
ska apt.; w BRZESKU p Januszek apt. ; tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galante- 
ryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


000 9—0190—00—0—0—0—00—0—0—0- 


9... miłego i szkodliwego łupieżu, flaszeczka 50 c. Purgim, 
F czysto roślinny środek celem przywrócenia zesiwiałym wło 
ice + som lub brodzie naturalnćj barwy, bez wszelkićj mineralnćj 
x przymieszki, przeto zupełnie nieszkodliwy, nie farbuje ani 
a77 3 i skóry ani paznokci, a użycie jest proste. Flaszeczka 1 złr. 

Przesyłki uskuteczniają się tylko od 1 złr. wyżćj. Opis użycia w różnych językach dołącza się. 
łówmy alkład rozsyłkowy, dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy : 
J. Winkelmayer w Wiedniu, VI, Gumpendorferstrasse Nr. 159 i Stumpergasse Nr. 13. Filie : 
w Peszcie u J. Tóróka, Kónigsgasse 7; w Pradze u J. Fiirsta, aptekarza. Przy przesyłkach poczto- 
wych dolicza się 10 c. za opakowanie. u i } : ; 
Uwaga. Jak przy każdym doskonałym wyrobie, tak i przy tym próbowano już naśladowań 
i fałszowsń, uprasza się zatem przy zakupnie żądać wyraźnie Winkelmayera prawdziwego wyrobu 
z łopiann. (Odprzedający otrzymają zniżkę). [1575-2-12] 


MARIENBAD 


w (zechach (stacya kolei). 


Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych jak; w całym świecie znanych wód glauber- 
kszch Hirauz- i Ferdinansbriunn, Waldquelle (przeciw nieżytom przyrządów do oddycha- 
nia), Radolfsquelle (przeciw chorobom przyrzadów moczowych), zdrojowej soli, wyrabianych 
i niej pastylek i mułu miaeralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żeląza 
ze wszystkich innych najwyżej stoi, 3 

Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych butelkach po 3, litra. 
Broszury o zdrojąch i opisy użycia można dostać o od ZARZĄDU ZDROJOWEGO. 

Skład w KRAKOWIE u panów J. Wentzla, Józefa Goldwassera, Stanisława 
Feintucha i W. Goldwassera. (1133-5-6) 


Zakupno towaru sosnowego. 


Producenci i handlarze drzewa, którzy mogą uczestniczyć we wi zój dostawie 
pięknych desek sosnowych 21⁄4, 2%, lub 5 i 5%, metra d gości 35:40 i 
50 m/m grubości, lub takowe mają w zapasie, zechcą donieść o tem z podaniem 
ilości mogącćj być dostarczonój przez lipiec, sierpień i wrzesień b. r. i ceny pod 
adresem: Æ. Brandeis, Wien, 1. Stoss im Himmel Nr. 3. (1605-2-3) 


w 
AD 


opularno-med, książką. 


być wprost z Richters's Verlags-An- 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipsku 


książkę: „Dra Airy Metodę natu- 
ralnego leczenia.“ Cena 60 cnt za 
= Tejże AHustrowanćj, 400 
stronnic obejmującój książce, a osobliwie 
w niój zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają a osób swoje zdro- 
wie. Liczne w nićj 
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PARTA P 
TOALETO 
NOWE stałe 40 o., ggate w flaszkach isk Bar a 80 c, — FOUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 
z puszkiom. Cena 1 zir. — WODA KÓOLOŃS po '40, 60, 30 ont. do 3 złr. — PASTA DO ZĘB 
Oona 25 i 50 cont, — WODA DO USE ochranisjąca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy* 
emna często się boja res p Pił te. i Fe 0. -— 7. E do zgbów roólian PI 90.6. 

na wszelkie . Cena 0 — HA IBZCZĄCA odgniotki, Ceną cont, — 
OLEJEK PRZECIW dŁUCH MABOWANIE BAT 


USUWA gośćce, reumat , porażenia itd. złr. 1:80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN bo FARBOWANIA WŁOS ną Czarno, brunstno i blond zir, 1:50, = CEMENT UB 
GUTTAPERCHA do: plombowania zgbów. Cena 45 cont. — WATA UŚMIERZAJ CA ból zgbów na 
chmiast. a: 25 cent. — KROPLE CUDO przeciw _ i 
nacierania ALETOWY 2 — órost 
włosów 75 o. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fksatoacy no 50 p RY Heye ri 
jodowe, żółciowe, siarkowe, molo 


MYDŁO 


jowo, 


Nakładem i drakiem 
W. Pisza w Bochni 


wyszły następujące druki gospodarcze: 
Rejestr przychodów i rozchodów zboża, wa- 


Wszelkie iby suche 


i w najlepszym werniksie na moich maszy* 
nach najdelikatnićj utarte i gotowe dê 


rzyw i paszy, oprawny. Cena złr. 2. malowania, szczególnićj do większych robót 

Praktyczne rejestra ekonomii gospodarczój,|jak: do smarowania okien, drzwi, dachów; 
nowe wydanie poprawione i pomnożone|domów it; d., wszelkie rodzaje pędzli, la- 
przez Ekielskiego, oprawne. Cena złe. 1:60. | kierów w najlepszym gatunku poleca 


Etat oficyalistów i służby dworskiej oprawny. 
Cena 60 ct. 

Dziennik najmu robocizny, oprawny. Cana | (1664-3-3) we Lwowie. 
złr. 1 60 ct. 7 

Dziennik na przygody i rozchody pieniężne, 
oprawny. Cena złr. 1 60 ct. 

Ruch robocizny własnej, najmowej i odrobku, 
broszurowany. Cena 80 ct. 

Raport tygodniowy przychodu i rozzhodu 

zboża, libra 80 ct. 


mania 


(1431-5-) FR. EBERT. DO _KADZENIA 25 
DODN EA yi i N  RCZ R PAORZET AA 


Józefa Pixa 


skład fąbryczmy 
ogniotrwałych i pe- 
wnych od wła- 


SER 


nniki na żądanie. (742-14-24) 


NASA 
do froterowania podłogi 


mój nièzróvnany w każdym razie 
rwały wyrób dający się rozpuścić tylko 
gorącćj wodzie (który wprawdzie wielo h 
otnie i pod różnemi nczwami naśladują, |B 
dnak za nietrwałą babraninę uznają) poleca || 
ako praktyczny średsk do woskowania Ku 
podłogi, czy ma być dany kotow. |k 
czy też bez koleru, dla pięknych |Ę 
parkietowych podłóg. Można tę masę także 
wygodnie pecztą sprowadzić. 


Składy w Krakowie u pp. E- 
dwarda Fuchsa i Stanisława 
Felntuclia. (1665 3-3) 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauozyńskiego 


Apteka „pod Berong w Mrakewie, 


OŚCI nieszkodliwa nadsjąca cera kolor jakby aksamitny. Cona 85 csat. — MYDŁO 
na 


o rodzsju, pojedyncze 
i wieńce w różnych 


©. T. Winckler 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
8,0060 chorych wyłeczoemeo. 
3 wyd, Słynne dsiełko, 3 wyd. 

Przez księgarnię Ed, Hugla w Wiedniu, 
tadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
Neuea Hoellvystem 
für kranko und geschwdchte Männer. 

NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2'10. (561-13-) 


Wiedoń. najrzetelniejsza 1 największa 


fabryka 


f 


mebli żelaznych 
Relokard & Comp., 


w Wiedniu 
IM. Marxergesse WF. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar= 
z0 gustownie wykonanych wyrobów. Iilustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (991-76-140) 


(1554-2-4) 


najnowszój 
doskonałój 
konstrukcyi 
Hr. POLLITZER, 
w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6. 


j 


raw ślubne 
podarki. 


i Serwisy stołowe, do ka= 
wy, herbaty i de mycia 
j wraz z partyami tanich, dobrych ta- 
H Jerzy stołowych i do wetów, rądki do 
gotowania, patelni do jajecznicy we- 
$ dle cennika, który na żądanie najchę- 
3 twćj opłatcie przysyła istniejąca od 
$ 00 lat firma (1121-6-6) 
| Porzellan-Fabrivs-Niederlage & 
Nagłergasze Nr. 9 w Wiednia. 


ŻĘ 


T. Winokler 


we Lwowie. 


dające nadzwyczajną białość i delikatność corzo. Cena 25 0. — MYDŁO GLYCERY- 


X 


OCIE. Oena 1 złr. 50 ct, — 8 ALSAMICZNO-ZIOŁOWE 


d ból „—E ł 
Eo AU WJ od bóln zębów 50 © 


owe, dziechciowo į „pafitowe. — PASTYLKI PIEBSBIOWE od- 


à kaszlu 50 o. — CZOKOLADKA na robaki 20 o. — SYR BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
rzeczywiście jest w całym świecie włymną i bardro w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu| zim, katarom, bólu piersi i t. d. Cena | sir, 30 wt PASTYLKI CZOKOLADOWE 7 ŻELAZEM 
sku andhagen 15 lipoa 1875. Ernest Lau. XX. Franciszkanów 50 ont. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kasriach, katarach itd. 40 cnt, — WINO CHINOWE. — 

_ Tysiąckrotne dzięki składam Panu sa eudown . KEFARCISZ ow. OUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 ©. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIEB , 
on Ep oezy Dra Withe. Zurych MLEKO ANTEPHELIQUE YN do kadzenia w pekojach 50 ©, — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsuty ? 
lipca 1875. Henryk Wolfenberger. 


jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cana 50 0. — PŁYN do prania 
sra złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY ciwy 

epidemij, jak i dotąd wo wszystkich klinikach i szpi 
ch, funt 12 cent. —- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 


3406 się w meblach, sukniach, fntrsch, itd. karakony i inne domowe 6 y= 
lkis owady 50 e. — KIT DO LEPIENIA SZEŁA i porcelany, 50 0.— 

KBOWIAN STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, |= 
Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, i 


wszy 
BTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
popkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
CZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ns f 
RY ra wilgoci, przeto pościel się ani 
SZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOR 
ADY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVEBY- 
zpyłania plynu odwietrzającego powietrze w opoka 
TERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUC 0 
odawki u kobiet w ozasie karmienia, — RESPIRA- 
ote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowć | 
— IBRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
Neciezne, nosowe, —- WSTRZYRAWKI po dekóris, —: CIEPŁO- 
eratury chorych, oraz do kapieli, — TRĄBKI de wzmocnienia 
sauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych | 
płócienna, irb angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu* 
WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do | 
ny, wodę kolońską itd. 


aliczką pocztową natychmiast sig nskutecznia. 
ymuje Hózef Trauezyńaski npteknzą poż „e 
(36-17-) 


Nakładem F, Seennechcna w opn i Lipsku wyszedł: 


Metodyczny wykład F, Soemnechkena dla własnego 

+ samonauczenia się, z przedmową tajnego radcy rządowe” 
go profesora F. Meuieaux, dyrek. król. akademii 
rzemiosł w Berlinie, wraz z 25 piórami. HX%. wydanie 
gustownie oprawne 2 zł. 60 cent. (wydanie szkolne bež 
wykładu z piórami 1 30 ont.) 


Wykład umożebnia nawot niewprawnych w pisaniu, tem pismem po niewielu go- 


dzinach ćwiczeń, pisąć płynnie. 


Pióra do pisania rondem w 6 prostych i 3 odwójnych grubościach po 25 sztuk 65 ct., proste 
za 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt., podwójne za 3 taiea zł RA e 7 Ae 


dprzeda jący otrzymają oryginalny rabat. 


© 
Skład dla Austro - Węgier tylko u B. Traub & O0., Wien, I, Esslinggasse 9. ł 


Medale na wystawach międzynarodowych w Paryżu w 1874 1 1876, 


Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto produkt 


Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca, 
ark 


ja kuszy do sprzedawania po 5 cent. za arkesz) 
| > we Lwowie w zptece P. Mikolascha. (978 9-10) 4 


w Filadelfil 1876. 
PAPIER DAUBIN’A 
lepszy od wszelkich innych do 
trucia much. 


Dla przekonania się o tem, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z jednym arkuszem i porównać z papierem jnnego fabrykanta. 


tani i dający znaczne korzyści sprzedającym hurtowo. 


Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 ar- 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i-w aptece p. Redyka — 


Odpowiedzialny rządca drukarni Jósef Łakociński, 


